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Kiedy koniec sesji parlamentarnej
W przyszłym tygodniu senat

W A R SZ A W A ,-27, 6. (wł.) Dziś po ­
południu odbyło się trzecie skolei p le ­
narne posiedzenie sejm u dla rozpatrzę 
n ią p ro jek tu  ustaw y o wyborze P re ­
zydenta Rzplitej.

Ustawa ta. o sta tn ia  z trzech, k tóre 
izby m ają załatw ić Ar bieżącej sesji 
parlam entarnej,- najm niej spotkała za 
strzeżeń że.. strony  klubów opozycyj­
nych na komisji konsty tucyjnej, a to 
z tego względu, że zasady . wyboru 
P rezyden ta  określone już zostały ści­
śle w konsty tucji, a. ustaw a jest jed y ­
nie rozszerzeniem tych zasad i t r a k ­
tu je  0 szczegółach.

Co do trzeciego czytania pro jek tu  
ordynacji wyborczej ds sejmu, -to od­
będzie się ono ju tro  na posiedzeniu, 
które zwołane praw dopodobnie zosta­
nie na gadziny przedpołudniowe.

Po posiedzeniu jutrzejszęin -wszy­
stk ie  trzy  p ro jek ty  ustaw7 uchwalone 
przez sejm  — ordynacją sejmową i sę 
naćka oraz $glaw a. o wyborze P.:ezy-

den ta  Rzplitej — p; ♦dane zostaną 
do senatu  i w ejdą na porządek obrad 
senackiej kom isji konstytucyjnej.

Do obrad tych kom isja senacka 
p rzystąp i w poniedziałek lub wtorek.

Przypuszczają, że senat w szystkie 
trzy  ustaw y rozpatrzy dó przyszłej so 
boty, tj. 6 lipca. M niej więcej w tym  
term inie spodziewać się należy i zam ­
knięcia sesji parlam entarnej.

PO R T W  K IŁ O N JL
, ..

J

60© drzew w^trwairsyćii z. Ko- 
rżeniami

PA RYŻ, 27. "S. — Nieznośne upały 
ostatnich dni dprow adziły w środę w 
nocy do gwałtow nego w yładow ania a- 
tm osferycznego w postaci gw ałtsw n tj 
b srzy  z piorunam i, ulewy i gradu.

B urza w eon t rum  m iss tu o-
koło kw adransa i ni ewy rządziła _po­
w ażniejszej szkody. ^Na penyferjaęh 
m iasta, specjalnie zaś w okolicy Bois 
■de Boulogne burza była tak gw ałtow ­
na, że połam ała drzew a, zerw ała prze­
wody telefoniczne, a w wielu w y p ad ­
kach uszkodziła dachy domów7. Około 
600 drzew w yrw anych zostało z korze­
niami. Drogi zawalone zostały d rze­
wami i gałęziami do tego stopnia, ze 
ustała  na nich wszelka kom unikacja 
kołowa, k tóra możliwa sta ła  się dopie 
ro w ciągu czw artku przedpołudnia, 
po usunięciu przeszkód.

W Mont de M arsan w departam en­
cie Landens huragan pozrywał dachy 
z domów, w yryw ał drzew a z korzenia­
mi, oraz ' połam ał ogrodzenia. Piw nice 
niżej położonych okolic zostały zalane. 
Zbiory zostały w całej okolicy znisz­
czone.

K O PE N H A G A , 27. 6. — Nad czę­
ścią wyspy Zeeland i nad częścią J u t-  
andji przeszła -gw7ałtowna. burza, przy 
czerń wiele domów uległo zniszczeniu 
przez pioruny. Na w yspie Femoe, le ­
żącej między Zeeland i Laaland burza 
m iała charak ter orkanu, który  zni­
szczył wiele zabudowań gospodarczych

i— o-----

3 0 0  milionów franków 
na cele wojskowe

• PA RY Ż, 27. 6. PA T . K om isja izby 
deputow anych p rzy ję ła  dziś 14 glosa 
mi przeciw ko 7 głosom projekty u sta ­
w y o prizyznanie 300 milj. franków ty ­
tułem  dodatkowych kredytów  na ce­
le wojskowe.

Ppi-t wojenny m arynark i n iem ieckiej w Kilonji, «loką<l przybyły z w izytą 
dwa kontr torpedowce pols kie „Wicher i „R urźa“.

Min. Eden ponownie Paryżu
Rozmowy z min. LavaSem

l  C«- 
K rak o w i®

K R A K Ó W , 27.6. (wł.) Dziś py.y- 
bvk> do K rakow a kilka tysięcy osób z 
różnych dzielnic Polski, które po zło­
żeniu hołdu M arszałkowi Piłsudskie- 
n. v w krypcie waw elskiej, wzięły u- 
dzial w sypaniu kopca na Śowińću M. 
in. przybyła wycieczka^ m arynarki wo­
jennej, 2.400 osób ze Śląska, oraz wy­
cieczka polaków z Górn-Ago Głaska nie­
mieckiego.

P rzybyli dziś również do Krakowa 
ociemniali żołnierze pod przewódme- 
twem prezesa Ogólno - Polskiego /w ią  
zku Inwalidów i zarazem prcaesąkZwią 
żku ‘Ociemniałych Żołnierzy. W prow a­
dzeni na Wawel przez dotknięciń dło­
n ią sarkofagu M arszałka, złożyli hołd 
pamięci W odza Narodu.

— : o : —

50-lecie Sokoła 
w Krakowie

K R A K Ó W , .27.6. PA T . Dziś rozpo 
ezęły się w K rakow ie uroczystości ju ­
bileuszowe 50-leeia krakowskiego towa 
rzystw a gimnastycznego .,Gokól“ po­
łączone-ze zlotem „Sokoła4* i pierw s-ym  
zjazdem b. drużyn potowych „SosM u”. 
W program ie dnia dzisi ijtezego zlotu 
był szereg im prez sportowych, ja k  za­
wody gimnastyczne, strzelanie Pd. 
D nia 29 bm. uczestnicy zjazdu we.ouą 
udział w uroczystościach „Święta Mur 
rzaA

 :v>:----

PARYŻ. 27.6. (wł.) M inister Eden 
który w tow arzystw ie szefa sekcji ligi 
narodów w brytyjśkiem  min. spr. za ­
granicznych S tranga przybył_ dziś r a ­
no do Paryża, udał się na Quai d ’Orsay 
gdzie niezwłocznie rozpoczęły się roz- 
mowy z prem jerem  Lavalem i z sekre­
tarzem  generalnym  m inisterjum  spr. 
zagranicznych Legęrein.

Agencja H avasa donosi, iż po zakon 
czeniu dzisie jszy  rozmowy z nr.lu­
strem ' Edenem prenijer Laval oś w.ad -

ezył przedstawicielom prasy, że m ini­
ster Eden złożył mu sprawozdanie ze 
sw< |j rozmowy z Mussolinim. M im sU'J? • 
Eden i ja — mówił Laval — w ykaza­
liśmy wspólne dążenie do u zgodnie! i;» 
metod, jakie winne być stosowane 
przez oba nasze rządy, aby doprowa­
dzić do realizacji program u z 3 lutego. 
M inister Eden wspomniał również o 
swoich rozmowach z Mussolinim na 10 
m at zatargu z A bisynją.

Sowiety odrzuciły niemieckie propozycje
finansowe

PARYŻ. 27.6. PA T . A gencja N a ­
vas donosi z Moskwy, iż rząd nieęuec 
ki zaproponował niedawno rządowi s;> 
wieckiemu kredyty finansowe w wy­
sokości m iljarda maruk na-cele pounpr 
szenia zakupów Rosji w Rzeszy. S pła­
ta tych kredytów miałaby nastąpić s u ­

rowcami, a mianowicie przez dostawę 
rud sowieckich, m anganu i innych o- 
raz ropy naftowej. O ferta  ta _została 
przez Moskwę, odrzucona pominie, i z 
Niemcy chcieli przyznać Rosji ja k ią j-  
wieksze ułatwienia w spłacie krde\ tow

ai
©siągstął w ysokoit 16 000 mtr«

RYGA, 27. 6. -  Z Moskwy dono­
szą o następujących szczegółach'wczo
rajszego sowieckiego lotu do stra tosfe  
ry. Balon stra tosferyczny ZSSR. I-his 
pilotow any przez lotnika; s tra to sfe ­
rycznego ZiUe w ystartow ał wez-oraj o 
godzi 5 m. 25 rano.

„W gondoli balonu oprócz ppo tą  znaj 
dowal się znany badacz s tra to sfe ry  
prof. W ery go i obserw ator P n łu ćk ij. 
Balon stra tosferyczny osiągnął wyso­
kość 16.000 m. i unosił się w powie­
trzu  2 i pół godziny. Podczas tego lotu 
dokonano 55 obserwaeyj_ naukowych, 
dotyczących badania właściwości strą- 
tosf ery. ■ :x:----

Herriot na indeksie
LYON, 27. 6. PA T . Sekcja lyońska 

lig i obrony p raw  człowieka i obywa­
tela  postanow iła W y k lu c z y ć  z listy  
swych członków b. p rem era  H errio ta.

Koniec amerykańskich miliarderów
Podatek  sp ad k o w y  zlikwidofe wielkie fortuny

W ASZYNG TO N, 27.6. P rezydent 
Roosevelt przygotował projekt podat­
ku spadkowego, któi^go urzeczywist- 
uienic położy kres istnieniu wielkich 
fortun miljonerskich.

Granicą m ajątku dziedzicznego >>ę- 
dzie 10 mil jonów dolarów. _ M ajątek, 
przekiaczający tę sumę będzie na pod­
staw ie nowej ustawy7 spadkowej przy 
padał państw u. _ , .

Amerykańscy miljarderzy, synih^.

dobrobytu Sb Zjednoczonych p rz e ­
staną istnieć.

Nowy projekt Roosevelta świadizy, 
że prezydent obawia się propagandy 
swego konkurenta, sen. Longa, k tó ­
ry  zyskuje ooraz większą popularność 
przez swe hasło podziału m ajątków .

Projekty  podatkowe Roosevelta na­
potykają zresztą w Izbie na silną opo­
zycję. • 1-

How*wO W/DLA O*

Matki 1
żądajcie w apte­
kach i skład. apt., 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder Jzi(kś4e
i. (Ik& gM tM em )

Utrzymującej cia 
dziecka w zdro 

wiu i czystości.
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m Śmiercionośne tumany pyłu
PI aga kurzu w Ameryce

NIE WEZMĄ UDZIAŁU W WYBO- 
RACK.

WARSZAWA, 27.6 Przyw ódcy p a rty j 
opozycyjnych niezadowoleni z,uchw alonej 
ordynacji wyborczej zapow iadają, że nie­
mal wszystkie p a rtje  opozycyjne nie wez 
mą udziału w wyborach.

ŻĄDANIA PODATKOWE WŁAŚCI­
CIELI DOMÓW.

W ARSZAW A, 27.fi,' Podczas obrad ra .  
dy naczelnej polskiego związku zrzeszeń 
m iejskiej własności nieruchom ej powzię­
to uchwalę w spraw ie konieczności uęla- 
slycznenie podatków, ciążących na do­
mach przez przyjęciie za podstawę wym ia 
r a  rzeczywistych wpływów . właściciela. 
Pozaiem  podkreś’ono niezbędność radykał 
uej m odernizacji podatków od placów 
niezabudowanych. Zwrócono uwagę na 
nadm ierne' obciążenie komornego podat­
kiem lokalowym, wreszcie podniesiono 
knieczność ułatw ienia przebudowy do­
mów przez odciążenie podatkowe -

ŻMIJE W PREZENCIE IMIENINO­
WYM W POZNANIU.

POZNAŃ, 27.6. Pew na urodziwa pa zna­
ni an k;i otrzym ała na im ieniny kilka pa­
czek z prezentam i.

. Otworzywszy jedną z nich nadaną w 
Gnieźnie krzyknęła przeraźliw ie i zemdlą 
la. Domownicy pośpieszyli je j z pomocą.

Jakież było ich przerażenie, kiedy na. 
sukience zemdlonej ujrzeli żmije, pełzają 
cą w kierunku twarzy. Żmije zabito i o- 
trzeźwiouo solenizantke

K to przysłał tak i prezent na razie nie 
stwierdzono.

DROGA DO SERCA MĘŻCZYZNY PRO 
WADZI PRZEZ ŻOŁĄDEK.

CZĘSTOCHOWA, 27.6. Bardzo ch arak ­
terystyczna, jeśli idziie o obecny rom an­
tyzm, spraw a toczyła się ostatnio w sądzie 
grodzkim przeciw niejakiem u' S-, które- • 
go narzeczona, panna M. zaskarżyła o 
zwrot 80 zł. ty tułem  zwrotu kosztów „na- 
rzeeeeńskicli kolaeyj4'. Spraw a m iała  sią 
następująco:

P anna M.'p'oznala pewnego dnia  w ki­
nie eleganckiego ehlopea, właśnie owego 
S., którego wkrótce zaprosiła do swego 
domu na kolacje.

Ponieważ miody człowiek przypadł do 
gustu nowoczesnej panniie, przeto w izyty 
pow tarzały sią coraz częściej i coraz częś 
ciej spodziewany małżonek in spe bywał 
zapraszany do stołu.

N jedarm o panna M. trzym ała sią zasa­
dy, iż „droga do serca mężczyzny prow a­
dzi przez żołądek'4 —czyli „karm  bestję“.

Z WIZYTĄ DO NIEMIEC.
KGLONJA, 27.6. Polskie kontrtorpedow  

ee „Burza‘‘ i „W icher“ przybyły do Koło- 
nji. celem złożenia wizyty flocie niemiec­
kiej.

NIEPOWODZENIE PROPAGANDY
BEZBOŻNICZEJ W ROSJI.

ROTTERDAM, 22.6. Do „Maasbodo“ 
donoszą z Rosji, że od r. 1932 w którym 
ruch bezbożnnezy dosięgną!, jak  sią zdaje, 
swojego szczytu, możua obserwować, m i­
mo gwałtownej propagandy i n ieu sta ją ­
cych prześladowań relig ji, s ta ły  wzrost 
uczuć religijnych, połączony jednoczes 
nem zobojetmieniem na w ystik r bezbożni­
ków rosyjskich.;

Nakład czasopism bezbóżniczych zrna 
tal tak dalece, że popularny ilustrow any 
„Bezbożnik'4, k tóry  w r. 1932 posiadał na 
kład 201) tys. egzemplarzy, dziś drukuje 
•ich ledwie 100 tys. D rugie pismo bezbożni 
czo „naukow y'4 „A ntireligjoznik" wykazu 
je jeszcze większy spadek. W  m arcu 1931 
r. miał on nakład 37 tys.. w r. 1932 — 20
tys- w roku 1933 -  13 tys., a w ubiegłym  
ro -u  — i i  tysięcy. W iele czasopism, jak  
..Bezl ozmk „ 8tan k a“ ; „Mółodoj bezboż-

’M o '*i.iuszęzyj ateizm", zniknęło 
w °g1 ■ c V horyzontu. Natom iast pozostałe 
jeszcze św iątynie zapełnione są w m r - .m  
i to njetylko reprezentującym i pokoi,.n o
Sier sze ,  ńłe także młodzież, a nawę4 żoł­
nierzy czerwonej a rja ji.

K u rz  am erykańsk i ,  k tó ry  w dziera  
się do m ieszkań  ludności S tan ó w  Z je­
dnoczonych poprżóz zam knię te  drzw i i 
okna, k tó ry  k łu je  boleśnie oczy i p o ­
k ry w a  p o traw y ,  — je s t  is tną  klęską, 
z k tórą w a lka  je s t  n iesłychanie t ru d n a  
W łaściw ie niem a sposobu, k tóryby  za 
pobiegł ty m  is tnym  naw ałnicom  kurzu  
naciekającym  n a  m ias ta  i wsie a m e ry ­
kańskie, z gw ałtow nością tornado.

Skąd  pochodzi ten pyl?  To nie je - t  
trudno stwierdzić. J e ś l i  kurz m a kolor 
czerw onaw y — n iew ątp liw ie  pochodzi 
z dalekiej Oklohorny, gdzie g ru n t  m a 
odcień cegły. Jeśli  cząsteczki py łu  
m a ją  barwę b runa tną ,  to n iew ątp liw ie  
p rzyniesione zostały przez wicher ze 
s tan u  K anzas,  jeśli zaś obłoki kur.ru 
przesłonią horyzont żółtą chm urą, w te  
d y  napew no wiadomo jest, że py ł  p o ­
chodzi z T exasu  i z Nowego M eksyku.

L Ę K  i G R O ZA
K u rz  ,|( - t istną k a rą  bożą. P o p r .i .  

s tu  g ran icy  z akiemiś biblijnemu k lę­
skami, k tóre  naw iedzały  ongiś g rz e sz ­
ników.

K lęska  kurzu  d o ty k a  zarówno wieś 
j a k  i miasto. Jeszcze ' w mieście p rę '  
dzej można sobie poradzić  niż n a  w si  
Podczas tak ie j  naw ałn icy  ku rzu  cho­
w a się odzież i bieliznę do szczelnie 
Zamkniętych kufrów , zas łan ia  się 
szczelnie okna, a n iek tórzy  k ładą  p m  
prostu maski gazowe i czekają, aż, 
p rzejdzie  naw ałn ica . N a  wsi jes t  znacz 
n ie  gorzej, zwłaszcza jeśli jes t  to ok tes  
suszy. K ied y  nadchodzi wicher, n iosą 
ey obłoki kurzu, po 10 m inu tach  wszy 
stko je s t  p o k ry te  g rubą  w a rs tw ą  p y ­
łu. M ieszkańcy wsi są n as tro jen i  tak  
pesym istycznie, że już n aw et nie t r u ­
dzą s.ię doprow adzan iem  swoich mięs z 
k ań  do porządku, i n ie przeds ięb io rą . . 
nic, dla u ra to w an ia  ogrodów w a rz y w ­
nych, n a  k tóre  kurz działa  zabójczo. 
P o c o l  — p y ta ją ,  jeśli po dwóch godzi 
nach może p rzy jść  ijowa naw ałnica.

Szczególnie w tym  roku  p laga  k u ­
rzu ,  d a je  się odczuwać bardzo d o tk l i­
w ie na rozległych przestrzen iach , za­
m ieszkałych przez: fa rm erów  A m e r y ­
ki. N a  te.iicnach, obejm ujących 300.00(1 
mil kw. okropne h u rag an y  ku rzu  s ie ją  
zniszczenie i. śmierć. P rzedew szyst-  
k iem  dotknięte są tą  klęską s tan y  K a u  
zas, N ebraska  i Wyoming. P o n ad ip  ro 
jo n y  s tan u  D akota , M issouri i Lowa 
są całkowicie zniszczone. D o tkn ię te  są  
też klęską częściowo s tan y  Oklahoma, 
T exas  i Now y Meksyk.

P rz y  ty m  stan ie  rzeczy, fa rm erzy  
s ta ją  się zupełnie bezsilni i zarzucają  
zupełnie u p raw ę  roli. Czy w a rto  bo­
wiem pracować, jeśli w szystk ie  za s ie ­
w y  zniszczy kurz? Są ta k  zubożali, że 
n aw et nie m ają  za zakup  zboża siewne 
go. J e d y n a  roślina, k tó rą  się sieje — 
to bodjaki. T e  bodjaki s tanow ią  w y­
łącznie paszą; d lą  bydła. Oczywiście, 
że bydło żywione w ten  sposób podob­
ne jes t  raczej do szkieletów .

N IE Z  W  A LCZON A P O T  Ę  G A
F a rm erzy  boleją n iesłychanie n ad  

tern zniszczeniem ich dobytku. Rozpa 
czają, gdyż p raw ie  w szystk ie  woły i 
k row y p a d a ją  p o pros tu  z głodu. K i e ­
dy  przed parom a, m iesiącami n a  ca­
łym  szeregu farm  bydło było ta k  w y­
cieńczone, że trzeba było je  zabić, f a r

m erzy  asystow ali  p rzy  rzezi, szlocha­
jąc  jak b y  trac ili  najb liższą rodzinę .\\ j  
tym  roku  n a  wiosnę zdawało się już, 
że klęska ku rzu  nie naw iedzi (Stanów 
Zjednoczonych. F a rm e rz y  radośn ie  po 
w ita l i  zapomogi w  form ie  zboża s iew ­
nego. A le t ru d  ich okazał się da rem ny  
B urze ku rzu  zniszczyły całą ro ś l in ­
ność. W chwili obecnej n iem a na po ­
lach nic oprocz naniesionego z wiciu 
1'eni p iasku .

B u rza  taka ,  j a k  op isu ją  naoczni 
świadkowie, robi w rażenie n ies łycha­
n ie  po teżne i p rzygnęb ia jące . S ilny, 
p p n u ry  św ist zapow iada  zbliżanie się 
niszczącego o rkanu . B u rza  niosąca  
p iach, je s t  tak  wściekła, że nic nie zdo 
ła  się je j  oprzeć. N iedaw no wysiano do 
jednego z zapiasezonych s tanów  samo 
lot, k tó ry  miał zdać sp raw ę  z sy tuac  ji. 
P ilo t  w okolicach, A m arillo  dostał się 
w  samo cen trum  burzy, ą niesiony siłą. 
w ia t ru  piach, zasypał m otor tak , że pi 
lot m usiał się ra tow ać skokiem  na spa. 
dochronię. N ik tb y  nie zgadł ile czasu 
t rw a ło  s traszne  m io tan ie  jego p o s ta ­
cią zan im  opadł na  ziemię. T rw ało  to 
ni m niej ni więcej ty lko  6‘ godzin. Po 
tych sześciu godzinach  śm ierte lnej 
trw ogi sp ad ł  w  pobliżu jedne j  z fa rm  
zupełnie nieprzytomny.-

B urza  p ia sezy s ta  nadchodzi nag  o 
i lada chwila m ożna się .jej spodzie 
wać. D latego  też dzieci k ładą  się spać  
z tw arzam i pokry tem i zwilżonemi w o 
d ą  chusteczkam i —  n a  w ypadek , aby 
n ie  zadusił je  nan iesiony  gw ałtow nie
pył-

M A S O W A  EM  [G R A C J A
Z terenów, do tkn ię tych  klęską pyłu,

mm

ludność em ig ru je  masowo. Są to oczy­
wiście nędzarze, k tó rym  piasczyste  bu 
rze zniszczyły dobytek. Są. oni w SO 
proc. n a  u trzy m a n iu  rząd u  a m e ry k a ń ­
skiego. N iek tó rzy  przenieśli  się weześ 
niej do s tan u  Illinois i A rizona  w p o ­
szuk iw aniu  zajęcia. D aw ni właściciele 
p ięknych  domów i u rodzajnych  g r u n ­
tów  m arzą  obecnie, o o trzym an iu  p r a ­
cy jako  zbieracze bawełny. Ci, k tó rzy  
d.użej pozostali na  fa rm ach  p i lnu jąc  
dobytek, obecnie opuszczają swoje do 
m ostwa, a zabraw szy  ruchom y doby­
tek, c iągną całemi g rom adam i do tych 
s tanc  w gdzie nie dosięgnie ich o k ro p ­
na burza p iasezysta .

Zano tow ano  także cały szereg w y ­
padków  zasypan ia  dzieci pyłem . Wi 
s tan ie  K a n z a s  jak iś  chłopiec wyszedł, 
rano do szkoły i nie powrócił do d o ­
mu. P o  parogorlzinnem  poszukiw aniu , 
znaleziono jego zwłoki, za sypane  pias 
kiem, a lekarz s tw ierdz ił  śmierć w sku 
tek  uduszenia. P o lic ja  je s t  s ta le  a k r  
ino wami przez rodziców, k tó rych  dzie­
ci zaginęły  i z dnia na dzień w z ras ta  
liczba małych trupków , zna jdow anych  
pod p iaszczystym  całunem. Niesz/czę- 
śliwę zw ierzęta  g iną  również zasypa­
ne p iaskiem . K ied y  zbliża się p iasczy­
ste  tornado, wiedzione in s tynk tem , po 
w ra ca ją  do zagród. P o  drodze jednak, 
oddychając  pow ie trzem  petnem  pyłu 
duszą  się. A u to p s ja  nieszczęsnych 
st wór żeń w ykazuje , że płuca ich są z a ­
m ulone fo rm aln ie  błotem. J e s t  to 
śmierć w okropnych  m ęczarn iach  i 
zgon n a s tęp u je  po 24-godzinnem d u - ’ 
szeniu się. ffP

T ak  więc w y g ląd a  A m eryka ,  d o t ­
kn ię ta  w p ro s t  fan ta s ty czn ie  o k ru tn ą  
klęską p iaszczystych  huraganów .
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 1 JASTRZĘBIE ZDRÓJ
leczy skutecznie, reumatyzm ischias, artretyziu. choroby kobiece. ’

również W sezonie głównym!
Kąpielowy,

Tanie kuracje  ryczałtowe   ....... ....
W szelkich inform acji udziela Zarząd

Zarżnięte ja p ię  -  w ofierze K atow i
Neopogańskie bzdury na Węgrzech

Ruch nowo - pogański w Niemczech, 
który propaguje powrót do dawnych 
bóstw germańskich, a przedewszystkiem  
do oddawania czci Wotanowi, znalazł od. 
dźwięk na Węgrzech. Kilka dni temu no 
wi — poganie węgierscy zgromadzili się, 
dla ustanowienia rytuału religji nowo - 
pogańskiej w posiadłości prywatnej ped 
nego zamożnego obywatela, w okolicy Go 
edoeleo, pod Budapesztem. W zebraniu 
brali udział zarówno wieśniacy węgierscy 
jak i tamtejsza elita.

W samo południe, kiedy słońce znajdo 
wato się w najwyższym punkcie, wielki 
kapłan nowej sekty, zapali! ogień na ka

iniennym ołtarzu i złożył ofiarę w posta­
ci zarżniętego jagnięcia Hadurowi, boga 
wi wojny. Po ukończeniu modłów, odbył 
się wielki festyn, podczas którego podawa 
no tylko potrawy narodowe wegiesrkia.. 
Pod koniec festynu, arcykapłan wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył, że Wq 
grzy powinni stanowczo powrócić do sta 
rej wiary. ,

Zapytywany przez dziennikarzy o b ili 
sze szczegóły z zakresu ruchu uowopo- 
gańskiego odpowiedział, że od powrotu 
Węgrów do wiary praojców zależy s/.czę 
ście i powodzenie ich ojczyzny.

SĄ "■ R O B O T
Sensacyjny profekf techniki angielskiej

Dzienniki wieczorne zemieszcz.ają sen­
sacyjny opis nowego typu aeroplanu „ro- 
bota4', latającego bez załogi. Aeroplan ten 
może rozwinąć szybkość powyżej MO mil 
ang. na godzinę i wznieść się za pomocą 
radja.

.Ten nieprawdopodobny triumf techniki 
jest rezultatem 19-letniego wysiłku 
i badań departamentu technicznego bry­
tyjskiego ministerjum lotnictwa. W ciągu  
ubiegłych 12 miesięcy dokonano w całko 
witej tajemnicy prób latania robota, a

wszystkie normalne ewolucje .dokonywa­
ne przez aeroplan, pilotowany ręką ludz­
ką, zostały osiągnięte jedynie przy pomo­
cy umieszczonej w pewnej odległości rad- 
jowej stacji nadawczej. Nowy ten typ sa 
molotu jest dziełem znanej firm y de Ha- 
-villand. Roboty zaopatrzone są w moto­
ry 130-konne, chłodzone powietrzem. Ae­
roplan —• robot używany jest oczywiście 
w obrębie zamkniętym, wynoszącym  
mniej więcej 16 m il od centrum operacyj­
nego.

Baz floty wojennej nie można ani bro­
nić kraju, ani korzystać z dobrodziejstw

pokoju' :
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Sir. 'Ś'

PAJACE W MUNDURACH
lanja noszenia przez cywilów barwnych odznak,  pasów  w cisko ­

wych i os t róg

R E K O R D Z 1 S T K A

Zwracaliśm y jnż hilfaabrotnie uwa 
gę na panoszącą sir; u nas „mnndnth- 
nianję*1. Obecnie spraw ą tą znów po. 
ru s /a  organ naszych sfer wojskowych 
„Polska .'Zbrojną*', k tóra m. in. za­
mieszcza nastąp a jąec  słuszne uwagi.

„N a ulicach m iast naszych prócz 
m unduru wojskowego widzi się b. du­
żo nieraz zupełnie fantastycznych uni­
formów... Nie mówimy tu rzecz p ro­
sta , o czcigodnych ubiorach różnych 
byłych tor macy j, i których z czasem 
pfAvstało wojsko polskie, ani o m un­
durach 'różnego typu  organizacyj przy 
o: osobienia wojskowego. Szaty te  w i- 
dujem y raczej w czasie -uroczystości i 
zjazdów, jako barw y oddziałów zivar- 
tvch i delegacji i razić one nikogo nie 
mogą. N a to n ras t bacznego obserwa­
tora rażą owe, tak często w idyw ane 11 
nas m undury ,,towarzystw'* raczej u- 
Iśory pewnych kół składających się 
z reguły, z zarządu i członków nie p ła ­
cących składek, owe fantastyczne zu­
pełnie sVvjc wyposażone, w błyszcza- 
u -  i barwne odznaki, pasy wojskowe, 
ostrogi przy butach (gdzież konie do 
(veh ostróg?) i t. p. Ubiorów takich 
widzi się pełno, szczególniej na ruch­
liwszych ulicach i w kaw iarniach.

Czegóż jest fen zwyczaj objawem? 
Oto cechuje on pewien nasz rys cha. 
rak terystyczny, k tóry nazwiemy tn 
powierzchownością i brakiem  um iaru. 
J e s t  to nasz narów s ta ry  bardzo jesii 
nie powiemy odwieczify Gdy w daw ­
ne) Polsce w ypaliły sie za czasów sas­
kich dobre tradyc je  żołnierskie m ie­
liśmy, w s ta re j Rzeczypospolitej pełno 
r ó ż n y c h . Papkinów , pajaców poprze­
bieranych w m undury żołnierskie, 
papląeych o swych „rycerskich4* prze­
wagach. Dziś ludzie, którzy praw dzi­
wego wojska się boją, którzy za żadną 
cenę nie chcieliby poddać swyc-h wy­
bujałych warcholskieh indyw idualno­
ści rygorowi św iętej służby _ żołnier­
skiej — stro ją się jakże chętnie w woj 
skowe piórka, błyszczą skórzanym  pa­
sem, dzwonią ostrogam i, naśladują  
wojskowy ukłon bez żenady.

Podobny zupełnie rys braku wszel­
kiego um iaru i śmiesznej powierzehow 
mości widzimy też coraz częściej w 
różnych przejaw ach życia cywilnego. 
Są. to objaw y t. zw. „m ilitaryzacji4* 
społeczeństwa. P rzyznajem y, że komu 
jak  komu, ale nam polakom, trzeba 
było zaszczepienia dużej dozy porząd­
ku wojskowego, karności, dyscypliny 
i i  p. Jesteśm y wciąż jeszcze niepo- 
rządni, niekarni, wciąż jeszeze za 
mało zdyscyplhm wani społecznie.  ̂ — 
Cnót wojskowych ducha praw dziw ie 
wojskowego musimy się uczyć nadał. 
Stale, jeszeze długo i zawsze.

Ale uczyć się m usim y cnót i duchu, 
a  więc isto ty  rzeczy, a nie form  ze­
wnętrznych i pozorów. Na to by uczyć 
cnót .wojskowej służby trzeba głęboko 
wnikać, myśleć i zastanaw iać się, a 
przedewszystkieni pracować nad sobą, 
pracować nad innym i, wychowywać 
indywidualności, kształcić.

Ale niech nikomu nie zdaje się, że 
„zm ilitaryzow ał się44, że jest dobrym 
żołnierzem swego powołania, jeśli prę 
ży się wobec swego przełożonego, uda­
jąc  wojskowych, sta je  na baczność, 
s tuka  obcasami, m elduje „posłusznie44 
że na jego „odcinku4* jes t wszystko w 
porządku, czy że nie ważnego nie za

szło, jeśli o swym szefie mówi: mój
wódz jeśli w ydaje mu się, że gdy jest 
nauczycielem jego klasa w szkole, czy 
jego zespół podległy mu w pracy jest 
jego' „kompanją*4, którą musi m ustro- 
wać, by był \v niej „wojskowy4* po­
rządek* — To wszystko bowiem są 
ty lko przecież pozory.

Ci więc, którzy naśladować chcą 
tylko pozory zewnętrzne wojska, w y ­
glądu nie pracy, którym  może de gło­
wy naw et nie przychodzi, że koszary 
nie są cyrkiem , a są klasztorem  i chcą 
zamienić w tresow ane przez sieb-c 
.k om pan je44, niechże się przejrzą u- 
ważnie w zwierciadle. — Niech zoba­
czą, że z tą  całą fanfaronadą papki-

mowsfcą nie m ającą nic wspólnego z 
uczciwie pojętemu żołmiieratwem, są 
śm ieszni

W ychowanków trzeba uczyć, p ra ­
cowników kształcić, in te ligentn i sze­
fowie nie dadzą się nabierać na „po­
słuszne meldowanie44 i stukanie obca­
sami. — 'M ilitaryzacja społeczeństwa 
w wieku „narodów pod bronią44 leży 
w' zupełnie innej płaszczyźnie.

Tych parę słów w ydaje s ’ę koniec/ 
ne, gdy widzim y wciąż nieśm iertel­
nych naszych Papkinów  stro jnych w 
szychy „m eldujących posłusznie44 5 
przechw alających się swemi zasługa­
mi na różnych kaw iarnianych odcin­
kach*4.

S U D O R w p I y m i e 
,Ap. Kowalski'** 

usuw' a
Wystrze e t Hf naSladoiwntctw

P O T ©
»

/  } :m W  '“ ■

30-tysięczne miasto tiarcerzf
Fried zlotem jubileuszowym harcerstwa polskiego w Spalę

iWilie den Qndens, rekordzistka w ply 
w aniu crawlem, w raca po tren ingu  z 

basenu.

Czy próbowaliście Już 
gilzy dfl papierosów  z francuskiej

■ » „ABADI E"
fabryki: E. Paschalski i S-ka, Radom 

Jednorazow a próba przekona was, i i  są  to:
l-o  g ilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie"; ż-o zaopatrzone 
w trzy zdrowotne waty; 3-0 posiada­
jące ustnik pergam inowy.
Sklepy tytoniowe posiadają je w sprzedaży

Bezm ala 30-tysięczne m iasto m ło­
dzieży harcerskiej, k tóra zamieszka 
pod nam iotam i przez dwa tygodnie — 
to nie byle co. Nic dziwnego, że zain­
teresow anie zlotem w Spalę dawno 
przekroczyło granice Polski i sięgnęło 
do wszystkich zakątków’, gdzie żyje 
polska młodzież, zgrupow ana w h a r­
cerskich szeregach.

Delegacje tej młodzieży przybędą 
do Spały w liczbie ponad 3 tysiące l u ­
dzi. Przybędą ponadto dość liczne 
reprezentacje skautów z A nglji, Au- 
s tr ji, Beigji, B ulgarji, D anji, Estou.p, 
F rancji, W ęgier, Łotwy, Norwegji, 
R um unji, Szw ajcarji, Jugosław ji i in­
ne — yv łącznej liczbie około 2500 skan 
tów. N iektóre przybędą wcale liczne 
mi grupam i, W ęgry — 600, Łotwa — 
150, Rum un ja  — 300 i t. d. W łochy w 
charakterze gości zam ierzają wysłać 
spory  zastęp swej młodzieży, zrzeszo­
nej w „B alilli“, celem zapoznania się 
z dorobkiem harcerstw a polskiego.

K A R C E R Z E  I H A R C E R K I 
Przygotow ania zlotowe są na uknń 

cźeniu. W tej chwili 200 harcerzy koń­
czy budowę dzielnicy handlowej zlotu 
dwu mostów i kładek na Pilicy, nowo­
czesnego kąpieliska na 1000 osób i in­
nych urządzeń zlotowych. Dotąd zo­
stały wykonane drogi, prace k an a liza ­
cyjne, oświetlenie elektryczne, m aga. 
zynv m aterjałow e i żywnościowe.

Sam zlot dzielić się będzie w łaści­
wie na dwa samodzielne zloty. Zlot 
harcerek na południe od Pilicy i zlot 
harcerzy na północ od Pilicy7, pod na­
czelną komendą, na k tórej czele stoi 
sędzia Antoni Olbromski, naczelnie 
harcerzy z W arszawy. Zlot harcerzy 
dzielić się będzie na 10 podobozów po 
2—3 tysiące ludzi każdy, które prow a­
dzić będą samodzielną gospodarkę, 
o trzym ując od kw aterm istrzostw a kon 
tyngen ty  m atejałów  żywnościowych i 
sprzętu. Do każdego z podobozów przy 
dzielone będą reprezentacje poszcze­
gólnych państw’ obcych, w celu ściślej­
szego naw iązania nici p rzy jaźni mię^ 
dzy skautam i obcymi a harcerzam i 
polskimi.

„ P O L I C J A 44 H A R C E R S K A  
Cala organizacja służby bezpie­

czeństw a na terenie zlotu spoczywa 
wyłącznie w rękach harcerskiej „po- 
lie ji44. Teren zlotu został bowiem uzna 
ny przez min. spraw  wew nętrznych 
za ekstery torja lny  i policja państw o­
w a nie będzie mogła pełnić s łużby  na  
zlocie. Służbę bezpieczeństwa pełnić

będzie 300 starszych harcerzy odpm 
wiednio wyszkolonych. Nadto prócz 
harcerskiej straży  pożarnej zorgani­
zowany będzie oddział straży wodnej, 
k tórej zadaniem będzie czuwać nad 
bezpieczeństwem kąpiących się.

Na zlocie zorganizow any będzae szo 
reg  insty tucy j użyteczności publicz­
nej, jak  kantor w ym iany w alut, b ark , 
poczta, oddział b iu ra  podróży , Orbis 
i inne. W szystkie przesyłki pocztowe 
ze zlotu będą zaopatrzone w specjał ry  
stempel pocztowy. W tej chwili koń. 
czy się w dzielnicy handlow ej zlotu 
budowę 40 kiosków, gdzie umieszczone 
będą sklepy, k tóre zaopatrzą uczestni­
ków zlotu we wszystkie potrzeby.

PROGRAM  ZLOTU 
Równocześnie ze zlotem otwarła, 

będzie w ogromnej hali sportow ej w7 
Spalę w ystaw a harcerska, k tóra w p )- 
myślowo ujętych wykresach i ekspo 
natach ujmie całokształt dorobku p r a ­
cy na przestrzeni 25 lat istnienia h a r­
cerstwa.

Program  zlotu obejm uje bardzo bo­
gaty  program  w zakresie harców, ćw i­
czeń polowych, gier, pokazów, obozow 
nictw a, pionierki, łączności, tereno­
znaw stw a w ychow ania fizycznego, 
strzelectw a i t.‘ p. Osobno będą się o d ­
bywały pokazy harcerzy szybowników 
i żeglarzy, którzy umieszczeni będą w 
oddzielnych obozach. Prócz tego będą 
się codziennie odbywały pokazy na 
arenie i przy ogniskach.

N a zlocie zainstalow ane będzie ki­
no dźwiękowe, które stale będzie w y­
świetlać krajow e i zagraniczne filmy . 
z życia harcerskiego.

' P U N K T  K U L M IN A C Y JN Y  
Punktem  kulm inacyjnym  harców 

zlotowych będzie bieg skautow y J 4-t- 
godzinna wycieczka w okolicę, w k tó­
rych weźmie udział jednorazowo 0 ty ­
sięcy harcerzy, zgrupow anych w IM  
zastępach. W zakresie zawodów z pio­
nierki harcerze będą budowali na P i­
licy 3 wielkie mosty i będą je rozbie­
rali. Specjalny dziennik p. tn  „Wieści 
Zlotowe44,’ który ukazywać się będzie 
codziennie w kilkunastu  tysiącach 
egzem plarzy, informować będzie  ̂ u- 
czestników i publiczność, zwiedzającą 
zlot. o wszystkich w ydarzeniach dnia- 

Jubileuszow y zlot harcerstw a bę­
dzie napraw dę im ponujący i nie ma 
jący dotąd równego w Polsce._ W szy­
scy musimy zobaczyć ten zlot 5̂ zam a­
nifestować gorąco nasze uczucia, ja ­
kie żywimy dla dzielnej polskiej mło­
dzieży harcerskiej.

* Światła i cienie
zwycięstwo i rota 1118

T R A K T A T  W E R S A L S K I PO  10 
LA TA C H  JU Ż  W  GRUZACH.

T rak ta t W ersalski podpisany dm. 2$ 
czerwca 1519 r-, a wiec przed szesnastu la 
ly _  tylko w- części zaspokoi? marzenia 
ludzkości c trwałym pokoju na gruncie 
praw a i sprawiedliwości. Rając Polsce-- 
międzynarodowe uznanie i zatwierdzenie 
je j przywróconej sile oręża niepodległoś­
ci, nie zabezpieczy! jednak Europy przed 
niebezpieczeństwem nowych wojen.

Pierwszym ciosem w całość- i niewzru­
szalność trak ta tu  było stanowisko Stanów 
Zjednoczonych, które odrzuciły pakt gwa 
rancyjny. W ten sposób silny sojusz dla 
straży nad nienaruszalnością pokoju zo­
stał zerwany Ameryka nie uznata daiej 
trak ta tu  wersalskiego ,ani też ligi naro­
dów, cc zapoczątkowało dalsze ataki i o- 
śmieli!© zwyciężonych do coraz, intensy­
wniejszej walki z postanowieniami tego 
trak ta tu . •

W następnych latach widzimy wielką 
słabość Koalicji wobec Niemiec, czynią­
cych coraz to nowe wyłomy w traktacie 
Wersalskim. Raty reparacyjne ulegają 
kolejnym redukcjom poprzez plan Dave- 
sa do "planu Youngs. Ograniczenia zbro­
jeń niemieckich przestają właściwie ist­
nieć z chwilą zniesienia kontroli. Niem­
cy wchodzą do ligi narodów; w roli trium  
fatora, a F rancja zgadza sic »a przed­
wczesną ewakuacje Nadrenji.

Ostatni wielki cios traktatow i W ersal­
skiemu zadały Niemcy na początku b re 
ku, wprowadzając powszechny obowiązek 
służby wojskowej i powiększenie arm ii 
na stopie pokojowej do siły 36 dywizyj. 
Cala część '5 trak ta tu  wersalskiego zosta­
ła w ten sposób definitywnie przekreślo­
na. Jedynie pod względem terytorialnym  
trzym ają się jeszcze Niemcy penny eh po 
stanowień tego traktatu .

Tak oto przedstaw iają się w zarysie 
dzieje trak ta tu  wersalskiego w ciągu 16. 
la t od ukończenia wojny światowej. Trud­
no się dziś oprzeć wrażeniu, ze już nied!u 
go cały ten trak ta t etanie sio bezwartoś­
ciowym „świstkiem papieru?.

Morze i kolonie—to potęga Polski
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Na froncie robotniczym
55 robotników zredukowanych zostanie jednak u Oeichsla rr t  r V r n i a S M

K O N F E R E N C JA  W IN S P E K T O ­
R A C IE PRACY W SOSNO W CU ,

Wczoraj odbyła się w in sp e k to ra ­
cie p racy  w Sosnowcu k onfe renc ja  w 
spraw ie  redukcji 50 robotników z f a ­
bryki Deichsla i s tosow ania  urlopów  
tu rnuso  wych.

Robotnicy zaprotestow ali przeciw  
ko redukcji i domagali się s tosow ania  
ty lko urlopów turnusowych.

We wczorajszej konferencji wzię­
li udział: p rzedstaw iciele  dy rekcji  f a ­
bryki, sek re tarze  ZZZ. Zaborowski i 
R ylski, s ek re ta rz  cen tra lnego  zw iąz­
ku  robotników  przem ysłu  metalowego 
p. A n g ie r  i delegaci robotników.

D y rek c ja  fab ry k i  s tan ę ła  na  s t a ­
nowisku, że redukcja musi być p rze ­
prow adzona. N a konferencji zdołano 
uzyskać tyle, że zam iast  50, zostanie 
zredukow anych tylko 3ń robotników. 
U rlopy tu rnusow e i świętówki stoso­
w ane  będą w dalszym ciągu.

RO BO TNICY P R A C U JĄ  NORM AL  
N IE .

W  dniu  wczorajszym  w szystkie  ko 
palnie  i fab ry k i  w Zagłębiu  p raco w a­
ły normalnie i nigdzie nie zano tow a­
no s t ra jk u  p ro tes tacy jnego  robotni 
ków. Dodać należy, że podane po p rze­
dnio wiadomości o k ró tk im  s t ra jk u  
p ro tes tacy jn y m  robotników w hucie 
Miłowice i S taszic  okazały się n i e p r a ­
wdziwe.

C. Z. (t. urządził cop raw da zebrania  
robotników, k tó rzy  jed n ak  nie- p rz y ­
stąpili do s t ra jk u  poza nielicznemi w y 
j ą t  karni.
Z M IA N Y  W S T A N IE  Z A T R U D N IĘ  

N IA  W  PR Z E M Y ŚL E  ZAG ŁĘ. 
B IO W SK IM .

W  ub. tygodniu  spraw ozdaw czym  
w  stan ie  za tru d n ien ia  w przem yśle  Za

O LU
Gum

Niebywały upał w Zagłębiu
34.4 stopni C. w cieniu — 39.5 sł. O. 

na słońcu.
W  dniu wczorajszym  w Zagłębiu 

nadal panow ała  p iękna, ale u p a ln a  
pogoda.

W Sosnowcu o godz. G.44 rano  tem ­
p e ra tu ra  w cieniu wynosiła 24.6 s to p ­
ni U., w południe tem p e ra tu ra  w cie­
n iu  wynosiła 34.4 s topni C., a n a  s ło ń ­
cu te rm om etr  w skazyw ał aż 39.5 s top­
ni Celsjusza.

W nozpalonem Zagłębiu ludziska 
bronią się jak  mogą przed upałem.

P iękne  panie okazały się p ra k ty c z ­
niejsze od brzydszej połowy rodzaju 
ludzkiego.

Większość bowiem nadobnych  za­
głębiane!; ukazuje  się na ulicach w 
powiew nych sukienkach, a na bose nóż 
ki nak łada  modne, a przedewszyst- 
kiem bardzo w ygodne t. zw. bosaki.

N atom iast mężczyźni nadal w w iek  
szo.sci chodzą w kołnierzykach zapię­
tych pod szyję i w m ary n a rk ach  n ie­
rzadko mocno wy w atow anych.

To też nic dziwnego, że z każdego 
napo tkanego  na ulicy mężczyzny p le ­
na strug i potu.

Powodzenie m ają  natur,  budki z  w j  
dą sodową, wózki z lodami i w erandy  
kaw iarn iane ,  n a  których trudno  je s t  
w niektórych porach dnia o stolik.

N aw et przysięgli miłośnicy wódki 
przeszli obecnie pod wpływem gorąca  
m* u Ul ac7;(f P iA ną i m azagranow ą. — 
-Ljlko niedobitki tk w ią  jeszcze wie­
czorami ,>;-/v butelkach.

N a kazdem wolnem miejscu, gdzie
na t , Zn??du^  ! ię skraw ek anemicy,- 
. J u a w ki w.dac postacie odpoczywa­
jących  lub opalających się ludzi. .

Jodnpm  słowem upał-..

głębia, Dąbrow skiego nas tąp iło  pew ne 
polepszenie, a m ianowicie:

Ząbkowicka fabryka szkła w Ząb­
kowicach przy ję ła  do p racy  17 robot­
ników i obecnie p ra cu je  norm alnie, za 
t ru d n ią jąe  ogółem 220 robotników.

H u ta  K a ta rz y n a  p rzy ję ła  87 robot 
ników do w ydzia łu  ru rkow ni,  38 robot 
n ików  do wielkiego pieca i 5 do ró ż ­

nych  robót. Obecnie w hucie za trudn ia  
nyeh je s t  1156 robotników.

Fabryka chemiczna „Strem w w 
Strzem ieszycach unieruchom iła n a  o- 
kres 2 do 3 miesięcy oddział rozlewni, 
k le ju  kostnego, w sku tek  czego pracę 
s trac iły  24 robotnice.

W  innych  gałęziach przem ysłu  — 
bez zmian.

WaSoi zgromadzenie delegatów
rady okręgowej unii związków zawodowych 

pracowników umysłowych w Sosnowcu
W ub. środę odbyła się w lokalu 

polskiego związku zawodowego p in - 
cowników przem ysłow ych i hand lo­
wych w Sosnowcu spraw ozdaw cze ze­
bran ie  delegatów  rady  okręgow ej un ji  
Z.ZPLT. w Sosnowcu.

W  zebraniu  wzięli udział delegaci 
zw iązków  z pow ia tu  będzińskiego, za- 
w ierck iego  i olkuskiego, a m ianowicie 
polskiego zw iązku  zawodowego p r a ­
cowników-- przem ysłow ych i band  u t- 
wych oddziałów w Dąbrowie, Grodź- 
cu, Niemcach, Olkuszu, P iaskach , S o ­
snowcu i Zaw ierciu , zrzeszenia p ra c o ­
w ników  banku polskiego, koła w So­
snowcu, zw iązku zawodowego pracow  
ników bankow ych i kas  oszczędności, 
oddziału w Sosnowcu, zw iązku zawo­
dowego farm aceutów  pracowników, 
oddziału Zagłębia D ąbrowskiego, zw. 
m a js t ró w  fabrycznych, oddziału w So­
snowcu.

P o  zagajen iu  zeb ran ia  przez p. Wio 
dzimierza G runw alda, przew odniczą­
cym  w ybrano  p. K azim ierza  L isow­
skiego, n a  asesorów pp. R y eh te ra  i 
S tonawskiego, na sek re ta rza  K . O stro  
wskiego.

Obóz wypoczynkowy dla robotników
w Okradzionowie

- PO ŻY TEC ZN A  IN IC JA T Y W A  R A D Y  P O W IA T O W E J B B W R .

J a k  już donosiliśmy, z in ic ja ty w y  
ra d y  pow iatowej B B W R . w Sosnowcu 
zorganizow ane zostały w br. le tn ie  o. 
bozy w ypoczynkow e d la  robotników 
w malowniczej okolicy Zagłębia  — O- 
kradzionowie.

Z przyczyn  n a tu ry  technicznej obo­
zy te funkcjonow ać będą dopiero od 
2 lipca. W  dn iu  tym  w yjeżdża na obo­
zy p ierw sza  p a r t  j a  robotników z roz- 
m aitych  zakładów  p racy  w Zagłębiu 
spędzi 10 dni na  świeżem powietrzu, 
w śród lasów, nad  brzegiem  B iałe j 
P rzem szy.

Zorganizow anie obozów m a  n a  celu 
umożliwienie robotnikom  za m inim al- 

■ną opłatę spędzenie urlopu na łonie 
n a tu ry ,  zdała od dusznych i zak u rzo ­
nych m ias t  zagłęhiowskich.

O p ła ta  za 10-dniowy p o b y t  w 0 -  
k radzionow ie w ra z  z w yżyw ieniem  
(posiłek 4 razy  dziennie) i p rze jazdem  
w  obydwie s tro n y  —  w ynosi 7 złotych

Do dyspozycji obozowiczów są k a ­
jak i  n a  P rzem szy , s ia tków ka, p iłka  
nożna itp. rozrywki. P o n ad to  k ażd y  z 
uczestn ików  obozu o trzym a n a  czas 
poby tu  kos tjum  kąpielowy.

O rganizacje ,  k tó reb y  chciały w y ­
słać n a  obozy sw ych członków — zg ła­
szać się w in n y  do se k r e ta r ja tu  ra d y  
pw ia tow e j B B W R . w Sosnowcu, ul. 
P iłsudsk iego  IG, w godzinach od 6 do S 
wieczorem.

Pożyteczna in ic ja ty w a  ra d y  p o w ia­
towej B B W R . zas ługu je  n a  szczegól­
ne podkreślenie .

Co s i t  dzieje '- bankiem powszechnym
v/ Dąbrowie

UD ZIA ŁO W C Y  D O M A G A JĄ  S IĘ  K O N T R O LI W ŁADZ.

W  swoim czasie p isa liśm y o sm ut­
n y m  końcu ban k u  powszechnego w  
Dąbrowie. In s ty tu c ja  ta  pow ołana w 
swoim czasie do życia m iała  służyć 
pomocą k redy tow ą drobnem u kunioc- 
tw u  i rzemiosłu w Dąbrowie. Nieste 
ty, nie spełniła  ona te j  roli do jak ie j  
była powołana. Dzięki n ieudolnem u 
kie?mvnictwu pien iądze zostały rozpro 
wadzono pomiędzy ludzi n ieda jąeych  
g w aran c ji  solidnego w yw iązania  się z  
pobranych  pożyczek i bank  trzeba b y ­
ło zlikwidować.

Obecnie od dwuch już przeszło lat 
t rw a  l ikw idacja  banku. L ik w id a to rzy  
p rzys tąp il i  energicznie do egzekw o­
w ania  należności i podobno pew ne su­
my w płynęły  do kasy banku. Go j e d ­

n ak  dzieje się z temi pieniędzmi, jak  
w y g ląd a ją  rozrachunki i dalsza l ik w i­
d ac ja  b an k u  — nic nie wiadome. Od 
dw uch przeszło la t  pp. l ikw ida to rzy  
nie uw ażają  za stosowne powiadomić 
udziałowców o swej p racy  i dotych­
czas nie zwołane- zebrania  udzia łow ­
ców. Podobno pp. l ikw idatorzy  wypla 
caj.ą udziały, o trzy m u ją  je  jed n ak  łyd­
ko osoby uprzyw ile jow ane.

Czas najw yższy , by s ław etną  -ą 
in s ty tu c ją  za ję ły  się władze. K ilk u se t  
udziałowców banku, k tórzy  m a ją  tam  
złożone swe udziały  m a p raw o  cb.ma- 
gać się opieki ze s t ro n y  w ładz i p o ­
inform ow ania  ich co .się dzieje z pienię 
dzmi zlożonemi w swoim czasie, przez 
nich w postaci udziałów.

Piątek

Czerwiec

P o  w ysłuchan iu  sp raw o zd ań  z dzia  
łalnośei, kasowego i kom isji  rew izyj 
nej — uchw alono dla p rezyd jum  abso- 
łu to rjum .

N astępn ie  p rzy s tąp io n o  do ro z p a ­
trzenia p re lim in a rza  budżetowego, 
zmian regu lam inu  rady  i wyborów.

W  zw iązku  ze zm ianą regu lam inu  
ilość delegatów  została pow iększona 
i wynosić  będzie 28.

Skolei p. K. O strow ski omówił naj 
w ażniejsze  zagadnien ia , n a  podstaw ie  
k tórych  zgłosił rezolucje dotyczące u- 
bezpieczeń społecznych, sp raw  gospo­
darczych  i konsolidacji ruebu  zawodo­
wego, k tó re  zebrani zaakceptowali.

Rezolucje zostaną  p rzeds taw ione  
władzom pańsf w owym.

W końcu zre fe row any  został w ogól 
nych za rysach  przebieg  -ostatniego ze 
b ra n ia  Bady- naczelnej u n j i  zw iązków 
zawodowych pracow ników  um ysło­
wych w K rakow ie ,  k tó ry  został- przez  
zebranych  w ysłuchany  z za in te resow a 
niem.

Z ebranie  k o n s ty tu cy jn e  p rezy d ju m  
odbędzie się w najbliższych dniach.

Dziś: f  Leona U W. P. W.
Jutro: S.S. Pietra i Pawia 
Wschód afońca: 3.15 
Zachód słońca- t.00

•WARSZAWA.
Piątek , 25 czerwca.

6.30 Pieśń „Kiedy rauue w stają zorze*' 
6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.36 G im na­
styka. 6.50, 7.25 M uzyka z płyt. 7.15 Dzień 
u ik por. 7.45 Program  na dzień bieżący.
7.50 „W skazówki praktyczne’4. 3 00 A ud. 
dla szkol. 11.57 S ygn ał czasu z W eras. 
Ubs. Asti-. 12.00 H ejnał z Krakowa. r2.03 

W iadom ości m eteorologiczne. 1205 Dzien­
nik potudmiowy. 12.15 L)la naszych uzdro­
wisk i letnisk.. 13.00 C hw ilka dla kobiet 
13.20 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd  g iełdo  
w y 15„2ó W iadom ości o eksporcie polskim . 
15.30 K oncert z Krakowa, 16.00 Co i jak  
pić należy w porze letn iej. 16.15 K oncert 
ze Lwowa. 16.35 Pogadanka dla chorych.
16.50 Codzienny odcinek prozy. 17.30 K on  
cert ork. P. R. 18.00 Gdynia w porów na­
niach. 18,15 Cała Polska śpiewa. 18-S0 
Skrzynka ogólua. 18.40 C hwilka społeczna. 
18.45.P ły ty . 1005 Program  na dzień na­
stępny. 19.15 K oncert reklam ow y. 10.30 
R ecital śpiewaczy. 19.50 A ktualny m ona  
log". 20.00 Skrzynka rolnicza. 20.10 M iłość 
Beeth.ovewa. 20.45 D ziennik w ieczorny- 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współczes­
nej Polski. 21.00 K oncert. 22.00 Wiadornoa 
ci Sportowe. 22.10 M uzyka salonowa. 2?-90 
W iadom ości’ m eteorologiczne. 28-05 P ły ty .

KATOW ICE.
P iątek , 28 czerwca.

6.30 T ransm isja z W arszawy, 8.30 P ro­
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszaw y  
i Krakowa. 12.03 T ransm isja z W arszawy  
i W ilna. .13,30 Tranśmlisja z W arszawy, 
13.35 P ły ty . 15.15 Giełda zbożowa . 15.20 
C hwilka społeczna. 15.25 T ransm isja ■ / 

W arszaw y i Krakowa. 16.50 Transm isja z 
W arszaw y. 18.30 Śląsk a rzeźba polska. 
.18.45 Recital fortepianow y. 19.05 Program  
na dzień następny. 19.15 K oncert reklamo  
w y. 19.30 T ransm isja z W arszawy. 'jft-Oft 
Porady radiotechniczne. 20.10 Transm isja, 
z W arszaw y. 22.05 W iadomości sportowe- 
22,10 Skrzynka francuska. 22.-10 P ły ty . 
23.00 T ransm isja  z W arszawy. 23.05 P ły lR
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1 Kielc

ZJAZD OKRĘGOWEGO TOW ARZY­
ST W A  O RG A N IZA C JI I KÓŁEK R0LM , 

W KIELCACH.
•Onegdaj odbył się w. K ielcach w alny  

zjazd OTO. i KR. na którym  przed 
poczęciem  w łaściw ych  obrad wszyscy  
czestn icy zjazdu uczcili pam ięć śp. Mar­
szałka Józefa P iłsu d skiego jednoiuhuuo- 
weiii m ilczeniem .

Zjaz,i przyjął sprawozdania z działal­
ności OTO. i KR. za 15)34-35 r. i u stalił 
plan pracy oraz uchw alił budżet na rok 
15)35 6.

W dyskusji poruszono sprawę sk ła­
dek członkowskich, w alk i ze szkodnikam i 
drzew owocowych, spółdzielni rołiik-zo- 
liandlowej, k lasyfikacji gruntów , oddłu­
żenia rolnictwa, cukru skażonego do pad- 
karm iania  pszczół itp.

P o  przyjęciu sprawozdania rzeczowego  
i  kasowego, oraz po udzieleniu na wnio-. 
sek kom isji rew izyjnej zarządowi i ra­
dzie absolutorium , w ybrano 4 członków, 
R ady OTO. i KR. i 2 członków do rady  
WTO. i KR. oraz 2 delegatów na w alny  
zjazd ETO. i KR. w W arszawie.

N ależy zaznaczyć, że na zjazd przybyli 
przeważnie delegaci kółek rolniczych, któ 
re opłaciły  składkę członkowską za 15)34-35 
i 1935-38 r.

Objaw ten św iadczy, że OTO. i KR. pod 
przewodnictwem  prezesa p. starosty  Po- 
rem balskiego wkracza pom ału na drogą 
realnej pracy, m ającej na celu doprowa­
dzenie kółek rolniczy eh do należytego wy 
peln ian ia  obowiązków organizacyjnych, 
co pozw ala żyw ić nadzieję ,że OTO. i K R  
będzie liczyło m niej kółek rolniczych  
ale zato będzie organizacją sprężystą 1 
silną.

(k) K olonję dla m łodzieży kieleck iej 
na W ileńszczyźnie. Zrzeszenia , rodziciel­
skie przy poszczególnych glimnażjaeh kie 
leckich urządzają rocznie kolonię dla 
uczenie i uczniów w m iejscowościach, od­
pow iadających w ym aganiom  zdrowotnym  
i  krajoznawczym . W tym  roku n ajw ięk­
sze kolońję zorganizow ane zostały na W i­
leńszczyźnie - Trokach i  nadi jeziorem  N a  
rocz, pod sam ą granicą litew ską. N a W|i- 
leńszczyznę wyjadą uczniow ie gim naz­
jów  państw ow ych: im S tefan a Żeromskie 
go i im. Śniadeckiego, oraz Sem inarjnin  
N auczycielskiego,



*  /
Uodpornionej, a przytem delikałng cerę 
o r a z  s p o r t o w o  c z e r s t w y  w y g l ą d  

utrwala znakomicie

Krem N1VEA w p u d e lk ach  b laszanych  I w tubach cynow ych od  t ł  0 .4 0  -  2 .6 0 .

S urow a  kara  na złodziei mienia publicznego w Banku lag ięoia

Z Zagląiiia
1*0W ! ATQWY Z W IĄ Z E K  ZACHO. 
D N I W B Ę D Z IN IE  U R Z Ą D Z IŁ  KO 

ŁON J E  DLA  85 D Z IE C I Z N IE ­
M IEC.

Oiu:gdaj do K a to w ic  przyjechało  na  
kołonje letnie do Po lsk i  (550 dzieci pol­
skich ze .Śląska Opolskiego.

Z liczby tej 40 chłopców z g im n a ­
zjum  polskiego w Bytom iu  i 45 ch łop­
ców ze szkoły powszechnej w B y to ­
miu zabrał  pow ia tow y związek zachód 
ni w Będzinie, k tó ry  urządził-kolonie 
letnią w K onuckow ie kolo Is tebnej.

W czora j  dzieci pod opieką prof. 
S ierk i w yjechały  na kolonje, get/ie 
nadzór n ad  niemi obejmie, dziesięciu 
absolwentów sem in ar ju m  m ęskiego w 
D ąbrow ie. '

K o lon ja  trw ać będzie 4 tygodnie.
W czasie kolonj i dzieci polskie z 

Niemiec odbędą szereg  wycieczek, a 
między innemi do W arszaw y  i K r a k o ­
wa, gdzie zwiedzą w szystkie  zabytki
drogie sercu każde«o polaka.

 :x:-----
O K TA W A  BOŻEGO C IA Ł A  w Z A . 

G Ł Ę B IU .
W  dniu  wczorajszym  zakończone 

ze s ta ły  trw a jące  przez cały  tydzień  u- 
roczvstosci z okazji Bożego Ciała.

W. oktaw ę Bożego C iała  popołud­
niu z wszystkich  kościołów w Z ag łę ­
biu w yruszy ły  procesje  do ołtarzy.

W procesjach wzięły udział b rac ­
tw a kościelne i s tow arzyszen ia , orga­
nizacje ze sz tan d a ram i i t łum y  w ier­
nych.

— Ze szk o ln ic tw a  zaw od ow ego  w S o .  
sn ow eu . D n ia  14 czerw ca  b. r. sk oń czy ł sią  
rok szk o ln y  na k u rsach  p rzem ysłu  a r ty ­
sty czn eg o  i sztu k  zd ob n iczych  -tw a  p op ie  
ran ia  szk o ln ictw a  zaw odow ego w 4osn ow  
cu. Z akończenie roku  szk o ln ego  poprze- 
łz iła  w spóln a  w y sta w a  m iejsco w y ch  szk ó ł 
zaw odow ych , która p ok aza ła  naszem u spo  
feczensrw u w yn ik i rocznej p racy  n a  k u r ­
sach  nrzem . art. P o  w ak acjach  kursy roz­
poczną trzeci rok  sw eg o  is tn ie n ia , przy-  
czem , oprócz is tn ie ją cy ch  ju ż.dzlia łów  gra  
f ik i. m a la rstw a  d ek o ra cy jn eg o  i rzeźby o 
P rogram ie d w u letn im i zostan ie  o tw a r ty  
dziat g a la n te r ii sk órzan ej i in tro lig a to r ­
stw a  oraz d zia ł s to la r sk i każdy o progi a- 
m ie . jed n oroczn ym . C elem  u m ożliw ien ia  
nauki osobom  p ra cu ją cy m  zaw odow o n a u ­
ka na k u rsach  odbyw a s ic  po poludniiu.

— R od zin a  rezerw istów  koło S osn o ­
wiec - Ś rod u la  urząd za  d n ia  29 bm-, w so ­
bole p ie lgrzym k ę do K rak ow a  do grobu  
i. p. M arszalka P iłsu d sk ie g o , d la  ezlon- 
só w  i sy m p a ty k ó w  zw iązku  i rodzin y  r e ­
zerw istów  kolo  Środula .

K oszta  2.85 zł. od osoby , w raz z p rze­
jazdem  w ob ie s tr o n y  i na S ow in iec , a u ­
tam i. Z biórka w sobotą o godz. 3 rano  
przed Kuźnica. B B W R . H u ta  K atarzyn a , 
ol. S ta sz ica  33.

Z ap isy  w raz z pieiHiądzmi p rzyjm u ją  
się w K u źn icy  do d n ia  28 bm. w godz, 17 
KLej.

— W ycieczk a  OM P. na p u sty n ię  B łę ­
dowską i do O jcow a. O rg a n iza cja  m łod zie  
ty pracu jącej, o gn isk o  im . gen . J . B em a  
r  S osn ow cu  urządza  w  d n iu  29 i  3C bm. 
w ycieczkę d la  członk ów  i sy m p atyk ów . 
Ira sa  w ycieczk i ob ejm u je  P u sty n ią  BIę_ 
iow sk ą ,-O k rad zion ow , C h w alib osk ie  i Oj- 
jów. W y ja zd  au tam i w dniu  ‘29 czerw ca o 
yodz. 6 rano z S osn ow ca  do B łęd ow a. W  
Irodzc p ow rotn ej rozłożen ie  obozu w y c ie ­
czkow ego w O kradzion ow ie. K ierow niietw o  
w ycieczki p rzew id u je  W p rogram ie  g r y  i 
talia w y .jed n ocześn ie  p rzy g o to w u je  d la  u- 
p rzy jem n ien ia  p ob ytu  w ycieczk ow iczom  
w  O kradzinow ie k ilk an aśd ie  k ajak ów  n a  
B ia łej P rzem szy . N o c le g  w O kradziono­
wie. P an iom  uczestn iczk om  zap ew n ia  k ie  
row nictw o n o c leg  ż p oście lą . W  dru g im  
dniu w yc ieczk i tj. 30 bm. w y ja zd  z O kra- 
ilzionow a o św ic ie  do O jcow a przez O lkusz  
( Skalą. K oszt ca łk o w ity  w ydicezki w raz  
i  noc1 eg iem  w O kradzionow ie i przew od n ie  
tw em  "po P u stv n i Bted-owskiej i O jcow ie  
;lla gości po 3.50 gr.. d la  członków  o g n is ­
ka 2 z l. .Z a p isy  n a  w ycieczk ę  p rzy jm u je  
k ierow n ik  w ycieczk i M a slą g  H en ryk  w lo  
jcalii ogn iska  OM P. w S osn ow cu  przy ul. 
1 m a ja  nr. 25. B liższych  szczegó łów  o pro 
g ra m ie  w ycieczk i u d z ie la  sek re ta r ia t o g ­
n isk a  cod zien n ie  od 6 — 8 w ieczorem , te ­
lefon  nr. 15.

—- K o m itet św ię ta  m orza w B ęd zin ie  
prosi ludność o u d ek orow an ie  dom ów . M a  
ter  ja 1 d ek oracy jn y  jest do n ab ycia  w ksią  
g a r n i p.- B artn ik a  w Bqdziinie,

W sądzie okręgow ym  w Sosnowcu 
zapadł wczoraj w yrok  w procesie, o 
n adużycia  w B an k u  Zagłębia. O godz. 
1-ej popoł. przewodniczący prezes s ą ­
du  Zbrow ski ogłosił sen tencję  w y ro ­
ku, mocą którego  były prezes zarządu 
Banku Zagłębia, Felicjan  W ieczorek, 
za popełnione nadużycia w banku na 
kwoV; przeszło 211# tys. zł;, skazany  
został na 5 lat w ięzienia, za inne prze­
stępstw a wraz z namawianiem dyrek­
tora banku Kzucliowskiego do fałszu, 
wania ksiąg, na karę od pul toru roku 
do trzech lat w ięzienia, — łącznie na 
7 lat i sześć m iesięcy w ięzienia z po­
zbawieniem  praw na lat dziesięć.

B yły  dyrektor Banku Zagłębia, S ta  
nisław  ILiuchowski, za zdefraudowu- 
uie w banku około pól miljona zło­
tych, łącznie za inne nadużycia skaza 
ny został na (i lat w ięzienia, również z 
pozbawieniem  praw na lat 10.

Co się tyczy oskarżonych Marjaini 
Jagiełlow ieza, który piastow ał w B an­
ku Zagłębia stanow isko wiceprezesa  
rady nadzorczej i Aurelji Ziębaczowej 
kasjerki tego banku, —  Jagiełłow ie/, 
skazany został na sześć m iesięcy w ię­
zienia, Ziębaczowa zaś na rok, z zawio 
szeniem w ykonan ia  kary.

S ąd  zasądził od Kzucliowskiego zgło 
szone przeciwko niem u powództw o cy­
wilne n a  rzecz Banku Zagłęb ia  w kwb 
cie 378 tvs.  zl., k tó ra  to k w ota  w y n ik ła  
z popełnionego przez niego p rzes tęp  
s tw a, pozostaw ia jąc  poza tem  B anko  
wi Zagłębia o tw a r tą  drogę do docho­
dzenia od oskarżonych pozostałych 
s t r a t  (około 300 tys. zł.) w  drodze pro  
cesu cywilnego.

P o  odczytaniu  wyąoku, prezes są ­
du  Zbrow ski ogłosił m otyw y.

— Długo, bo przeszło m iesiąc —- 
mówił prezes Zbrow ski — trw a ł  p r o ­
ces. Sąd  w ydal wyrok, m a ja -  w d  
nowej konsty tuc ji  s trzec ład u  w p a ń ­
s tw ie  i kształcić poczucie p ra w a  w 
społeczeństwie. D okładne i szczegóło­
w e rozważenie sp raw y  złożyło się m e 
ty lko  na s tw ierdzenie  w iny  oskarżo ­
nych, ale dało sądowi obraz tego, co

się w B an k u  Zagłębia stało i j a k ą  ro­
lę w n im  odegrali oskarżeni. W toku  
d ługiego f uciążliwego procesu sąd 
dat możność stilonom w ykazan ia ,  ozy 
oskarżeni są w inni czy nie, dopuszcza 
jąc  w c iągu  ro zp raw y  w szystk ie  <b - 
wody, n aw e t  mimo zgłaszania ich /  
opóźnieniem, w brew  ustaw ow o prze­
w idzianym  term inom .

—  I  cóż się okazało? To, co się dzia  
ło w B an k u  Zagłębia, było osłonięte 
zawiłem i form am i buelialtery jnem i , 
fo rm am i legalności. Po zbadaniu  wszy 
stkick okoliczności sp raw y ,  w yrok, 
który zapadł, jest wyrazem zupełnego  
przekonania sądu o w inie skazanych.

— Zniszczono żyw y i zbiorowy o r­
ganizm  placówki, k tó ra  w ciężkim cza 
sie odbudowy p a ń s tw a  i sił jego oby­
w ateli ,  m iała  podnieść siły  miejscowe­
go społeczeństwa. NiedAśe, że zniszczo 
no tę placówkę,— zniszczono coś najcen  
niejszego w życiu zhiorowein, — zau­
fan ie do w łasnych sił, — do budow y 
czegoś dla społeczeństw a.

— Nie podniesie się naiiód, nie 
u t rz y m a  się państw o , k tó re  nie ma sku 
pionej energ ji  do w spom agan ia  siebie. 
P rzec iw ko  ty m  zasadom wykroczono 
na jo tw arc ie j  i in s ty tu c ję  zrujnow ano. 
Obrabowano b iednych  ludzi. Sąd nie 
w idział tych setek  biedaków, ale ni cyc 
dni z nich byli p rzed sądem  i zezna­
wali. Sąd  widział ile k rz y w d y  się s t a ­
ło. Sąd  w idział tę s ta rą  kobietę, k tó ra  
pow ierzyw szy  swe os ta tn ie  grosze s u ­
m ieniu  by łych  wkładców banku, zosta 
ła  dziś w  sk ra jn e j  nędzy.

— Oto, co zrobili iudzre siedzący  
na ław ie oskarżonych.

— Z w y ro k u  sądu ma w ynikać  nau 
ka : N ie wolno niszczyć jednostek , ri5a 
wolno niszczyć zbiorowego życia.

— N iew ątp liw ie  g łów nym  w inow aj 
cą jes t  Wieczorek. Przecież  to czło­
w iek  o wielkiem w yrobien iu  życio- 
wem, by ła  głowa banku , by ły  prezy* 
den t  m iasta ,  wreszcie by ły  zastępca 
re je n ta ,  chociaż to s tanow isko  n ie ­
sław nie  opuścił z rozkazu  swej w ładzy 
zwierzchnie j. N iew ą tp liw ie  p rzew kly

wał on, jak i  kn iec  sp o tk a  bank, z k tó ­
rego ciągnął krocie, lecz mimo tego w 
1930 roku, jeszcze kiedy był już zupeł­
n y m  bankrutem , wyłudza! pieniądze, 
k rw aw o  zarobione grosze od n a jb ied ­
niejszych, uczciwych ludzi. Ile ofhir 
ma on na sum ieniu, wyraża kwota 71)9 
tys. złotych, — 79 proc. w szystkich  
wkładów banku.

—  Czy na to tysiące  łudzi ciułało 
n a  starość  oszczędności, by wzbogacić 
W ieczorka, czy Rzuchowskiego*

Przechodząc do w y m ia ru  kary ,  sąd  
s tw ierdza , iż widzi w W ieczorku  n a j ­
większego winowajcę. To ojciec 
ralny drugiego przestępcy, Rzuciiow- 
s k ie g o .  Od m ałego idzie uparc ie  do 
w iększego i n ie  p rzeb iera  w środkach, 
by dop iąć  swego celu, by s tw orzyć so ­
bie i swej rodzinie w ygodny  żyw ot.—  
W ieczorek  nie okazał na jm nie jsze j  
sk ruchy  i do o s ta tk a  baon ii się w s p o ­
sób p e r f id n y  i w ykrę tny .  Sąd nie zasa­
la /ł dla niego, jako typow ego zbrod­
niarzu, żadnych okoliczności łagodzą.' 
cycli i dlatego w ym ierzył mu najw yż­
szą karę.

- -  Rzuchowski, to ty p  w y s tęp n y .  
R abow ał i rabow ał m a ją te k  B an k u  Za 
głębia. „R atow ał1* udziałowców, jak  
sam  się n a iw n ie  tłumaczył, lokując k a  
p i ta ły  banku  w nieruchomościach. —- 
K u p o w a ł  lasy  bez drzew i m a ją tk i  
bez roli...

Ł apów ki i szereg  innych  nadużyć  
to p rzes tęp s tw a  Rzuchow skiego ni*  
p rzypadkow e, choć pochodzące ze złe­
go p rz y k ła d u  zgóry. P rz y jm u ją c  pod 
uw agę okoliczności łagodzące, a prze- 
dew szystk iem  p rzyznan ie  się do w iny  
R zuchow skiego oraz w y k azan ą  s k ru ­
chę, sąd w ym ierzył m u  o wiele n in ie j­
szą karę ,  aniżeli W ieczorkowi, mimo, 
że kw ota  zd e frau d o w an a  przez Rzu­
chowskiego je s t  d w u k ro tn ie  większa. 
Bi> nie rzecz sąd sądzi, a przestępcę, 
a tym  tw ardym  przes tępcą  je st tu 
tylko W ieczorek.

‘ — Szkoda tylko, że do tak iego  to­
w a r z y s t w a  dosta ł się o skarżony  J a ­
giełłowie/. J e s t  to  jeszcze jed n ą  o f ia ra  
W i e c z o r k a .  Jag ie łłow iez  w in ien  je s t  
to le row ania  byłego s tan u  w  B a n k u  Z a  
głębia, a tem  sam em  udzielan ia  pom o­
cy w m alw ersacjach , k tó re  d oprow a­
dziły bank  do upadku . T ru d n o  zap rze­
czyć, że B ank  Zagłębia  zyskał od J a -  
giełłowicza 17 czy 18 tys. złotych w  
ciągu jego w spó łpracy  z bankiem , w 
odróżnieniu od W ieczorka, który da* 
w ał bankowi; bezw artościowe kw itk i,  
nie wnosząc do banku ani grosza, ale 
praw o je s t  nieugięte.

O skarżona  Ziębaczowa popełn iła  
ciężkie przestępstwo., pob ie ra jąc  n ie ­
p raw n ie  z b an k u  p rocenty  i fa łszu jąc  
a sy g n a ły  bankow e. W atm osferze, j a ­
k a  p an o w ała  w  B an k u  Zagłębia, kie- 
rowana. złym przyk ładem  sw ych p rz e ­
łożonych, nie t ru d n o  zeszła na złą dro­
gę. S ąd  w ym ierzy ł  je j  łagodną  k a rę  w 
nadziei, że Ziębaczowa się p o p ra w i b 
więcej p rzes tęps tw u  nie popOni.

W yrok , a  w szczególności m ow a 
prezesa sądu. w y w arła  zarówno n a  o- 
skarżonych, j a k ’ i na licznie zebranej 
publiczności bardzo  silne wrażenie .

W  stosunku  do skazanych  W ieczór 
ka i Jag ie łłow ieza  sąd  zastosow ał he« 
w zgędny  areszt, nie uw zględn ia ją*  
p rośby  W ieczorka, k tó ry  skw apliw ie  
zaofia row ał złożenie za siebie kaucji  
do czasu up raw om ocn ien ia  się wyrokij

znów na widowni
O trzy m a liśm y  p o n iższy  lis t:

J u ż  d ru g i rok u p ły w a  od czasu  w yd zier  
aw ien ia  k op a ln i „H elena" przez p. R ech- 
ica, a rob o tn icy  i w ierzy c ie le  w y d a len i 
.rzez n iego  z p racy  nie o trzy m a li dotąd  
n i grosza .

P o zb a w ien i pracy, a tem  sam em  środ- 
:ów do życ ia  Judziliśm y sic, że n areszc ie  
p raw a ta  zostan ie  za ła tw io n a  po zaw ar- 
iu .u k ład u  w  sąd zie  ok ręgow ym  w So- 
now cu w d n iu  13 m arca rb. R ob otn icy  
v ierzyc ie le  w 75 p rocen tach  zgod zili się  
la  o trzym an ie  2.5 proc. sw ych  w ierzy te l-  
m ści. U k ład  ten  zosta ł za tw ierd zon y  
irzez sąd  ok ręgow y, a n iek tó rzy  w ierzy-  
:iele n iezad ow olen i z teg o  z ło ży li ap elacje  
lo sądu a p e la cy jn eg o  i sp raw a ta  rozpa­
tryw ana bedzie w dniu 9 lip ca  br.

P , R ech u ic  bojąc s ic  o sta teczn eg o  syn - 
ly k a , k tóry  m ia ł być w y b r a n y  p rzy stą p ił 
jo  uk ładu , w iedząc, że n ie  w szyscy  w ierzy  
ciele n ie  będą z n iego  zad ow olen i, przez  
co sp raw a w y p ła ty  n ależn ości p o c ią g n ie  
się d ługo . P rzez ten  czas R eclm ie w y ek ­
sp lo a tu je  k o p a ln ie  z n a jle p sz y c h  p ok ła ­

dów na  czem  n ieź le  zarobi, a potem  sam  
s ię  u su w a ją c  odda k op o ln ie  w ierzyc ie lom , 
aby ją  z lik w id o w a li. Z łudne nadzieje je d .  
nak  za w io d ły  R eeh n ica , g d y ż  pom im o n s il  
n yeh  sta ra ń  w W arszaw ie , do której f a ­
ty g o w a ł sig  w raz z doradcą rozpraw a zo­
s ta ła  w yznoezon a na 9 lipca , b ow iem  w  
sp ra w ie  te j , p racow n icy  i w ierzy c ie le  zlo  
ż y li  p ism o do prezesa  sądu a p e la cy jn eg o .

P . R echn ic p osu n ą ł s ię  tak  daleko, iż  o- 
św ia d czy ł, że ch ociażb y  go odroczen ie te j 
sp ra w y  kosztoyrało k ilk a  ty s ię c y  zl. to  
jed n ak  sw e g o  dokonać m usi. G dy zaś s ic  
to  m u n ie  u da  i p o d n ie s ien ie  u p ad łośc i zo 
s ta n ie  zotw ierdzone, ło  on sic « uk ładu  
w y c o f a  i o g ło s i now ą upadłość, n ie  pozw ą  
ła ją c  n a w et w ierzy c ie lo m  na je j prow adzę  
nie. S ąd zi on, że p rzy  dobrych  k om b in a ­
c jach  jak ich  u ży je , k o p a ln ia  spow rotem  
d ostan ie  s ię  w je g o  ręce i on, a n ie  k to  in ­
n y  będzie  z n ie j k o rzy sta ł, n a to m ia st :■ 

w i e r z y c i e l i  n ik t grosza  o g lą d a ł n ie  bedzie.
S p raw ą  tą  za ję li s ię  w ierzy c ie le  i dą­

żyć będą u s iln ie  do zm ia n y  p ostęp ow an ia  
o sła w io n eg o  R eeh n ica

W Ł , G R B O R E K .
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— Z biórka podoficerów rezerwy w So- 
M owen, Kom enda i zarząd związku podo 
fieerów rezerwy kola Sosnowiec śródmae 
ście zarządza na  dzień SO bin. o god z. 6.35 
rano  zbiórką członków w lokalu w łasnym 
przy u'1. Piłsudskiego nr. 8 w Sosnowcu, 
skąd nastąpi w ym arsz na. poświecenie 
kzlandaru związku podoficerów rezerw y 
w Nliwce.

1 Zawiercia
(z) P rogram  święta aiorza. Święto mo­

rza rozpoczyna się na terenie m iasta już  
w dniu dzisliejszyin. O go-dz. 8 wieczorem 
ulicami m iasta  przejdzie pochód. Po cap ­
strzyku o godz. 8.30 odbędą się w parku  
m iejskim  tradycy jne  w ianki z bardzo u- 
rozmaiconym program em , na k tóry  złożą 
się: śpiew7 „Liry", recy tacje  K PW . dtp. 
Ju tro  o godz. 10 rano w kościele p a ra f ia l ­
nymi odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
dla szerokich w arstw  społeczeństwa. Orga 
nil za ej e proszone są o przybycie na nabo­
żeństwa ze sztandaram i. Cały dzień odby- 
waó się będzie kw esta uliczna na cele ligi 
m orsk ie j.i kolonialnej. O godz. 3 popołud 
nin urządzona zostanie w7 parku  m iejskim  
zabawa ludowa, połączona z lo terją  fanto­
wą.

(z)' O zaekowanie czystości raa p la n ta ­
cjach m iejskich. W związku z trw ającem i 
od k ilk u  drii upałam i, mieszkańcy Zawier 
eia wszystkie wolne chwile od zajęć za­
wodowych spędzają b. chętnie w park u  
m iejskim  oraz na p lan tac jach  m iejskich, 
biegnących wzdłuż obydwu alei, gdzie nie 
tylko k ry ją  się przed słońcem, ale również 
Dapaw7a ją  się zapachem kwiatów. P rzy tem  
najliczniej „obsadzone'' są przez ludność 
zwłaszcza żydowską, skw ery przy a ?ei J a ­
chowicza, gdzie też urządzony jest niewiel 
ki placyk dla zabaw dziecięcych, na k tó ­
rym  dzieciarnia swobodnie bawić się m o­
że wśród nagromadzonego piasku. N iesie 
ty gdy publiczność opuszcza skw ery przy 
alei Jachowicza, pozostawia za sobą w i­
ll ona c- ślady w postaci w ielkiej ilości) n ie­
dopałków7 oraz papieru  z przynoszonego 
dla dziatwy pożywienia, co zam ienia p ięk­
ne skwery w zwykły śm ietnik. W na jb liż ­
szych dniach przy alei Jachow icza nad rze 
bą W artą , zarząd m iejski zam ierza urzą- 
dzfić kilka brodzianek dla dziatwy, na ki 5 
re jednakże rodzice i nianie baczyć muszą 
aby w brodziankąCh tych urtzym yw aja 
dziatwa należytą czystość, którą pozatem 
przestrzegana pow inna być na wszystkich 
skwerach i w7 parku  miejskim. Trudno 
je s t bowiem, aby zarząd m iejski trzym ał 
dozorców, którzy by poucza’i n iektóre oso. 
by ,jak  należy zachować się w p a rk a  m iej 
ekim i na plantacjach. Parki publiczne i 
p lantacje, służące dc publicznego użytku, 
wszędzie polecane są opiece publiczności, 
tak  też i w Zawierciu ludność do te j opie­
ki jest zobowiązana.

Przed budową szkoły powszeolmej
i obniżką cen wody w Czeiedzi

Z posiedzenia rady  mlefskiel w Czeladzi

1 Olfeusza

© negdaj odbyło się ostatn ie przed fe* 
r ja m i letniem i posiedzenie rady m iejsk iej • 
w Czeladzi. Na. porządku dziennym znała* 
sly się trzy .najważniejsze spraw y: sp ra ­
wa zaciągnięcia pożyczki w sum ie fi tys 
ii. na sporządzenie planów regulacyjnych 
£ pomiarów7 m iasta, spraw a zam iany p la­
cu p. Makowskiego na lakę „P isa rsk ą '' i 
spraw a obniżki op łat za wodę Pożyc-zke 
w sumie fi tys. zł. uchwalono, pFzyczeni od 
czy iano pro jek t umowy na w ykonanie pla 
nów zabudowy fiiiasta z arch itek tem  ©• 
głodkiem. Uchwala zapadła jednamy dnie. 
Skołei rozpatrzono spraw ę zam iany placu 
p. Makowskiego na łąkę p isarską obok fa ­
bryki „Józefów '1 w Czeladzi. Powołana zo 
stalą specjalna kom isja szacunkowa w 
składzie 5 osób. k tó ra  zbadała wartość- o- 
bn placów i na te j podstawie sporządzono 
odpowiedni protokół. W ystąpiono z wnio­
skiem o dokonanie zam iany na radzie, 
k tó ra  u ch w aliła  oddać łąkę „P isarska/' p. 
M akowskiemu za plac obok ulicy Myslo- 
w ickiej. T rzeba zaznaczyć, że w artość, p la  
cu oszacowa.no na 2.165 zł., a wartość łąki 
na 264" zł. W fen sposób prowadzony od- 
dawna, spór w spraw ie zam iany z p. M a­
kowskim został nareszcie zakończony.

B urm istrz  Borobczyiiski z r e f e r o w a ł  
sprawę obniżki opłat za wodę w Czeladzi. 
W  w yniku kilku konfereńeyj, kop. „Sa­
tu rn "  obniżyła cenę wody z 14 gr. za m etr 
sześcienny na « groszy. W związku z tern 
t fcniżona będzie op la ta  za wodę w szyst­
kim mieszkańcom Czeladzi. Ponieważ min 
sio posiada poważne zadłużenia z czasów 
sław etnej gospodarki koni. P iw ow ara, r a  
da postanow iła spraw ę tę oddać kom isji 
rew izyjnej do zbadania stanu  zadłużenia 
za wodę i na  te j podstaw ie w odpowiedL 
nich rozm iarach obniżone będą opłaty. 
N iektórzy radn i dom agali się obniżki w

56 proc-, jak  to  zrobiła kop. „Saturn ''. Rad 
'ny BafazińsM  postaw ił wniosek o rozpo­
częcie prac w związkn z, budową nowej 
szkoły powszechnej w Czeladzi. D ziatw a 
szkolna znajduje  się w godnych petitow a 
nia w arunkach. Dzieci uczą się na dwie 
zm iany, co bardzo ujem  nie wpływa na  wy 
nifei n a u k i  i r o z w ó j  fizycz­
ny dziecka. R ada uznała  słuszne wywody 
radnego, B ałszińskiego i uchwaliła zwró­
cić się do związku w łaścicieli gruntów  w 
Czeladzi z prośbą o przydzielenie, odpo­
wiedniego placu przy ni. Milowiefeiej pod 
budowę nowej szkoły. Zaciągnięta będzie 
rc-wnieź z funduszu p racy  odpowiednia 
pożyczka, przew idziana kosztorysem  bu­
dowy.

Uchwalono z funduszów nieprzew idzia­
nych podwyższyć snmę 250 zł. na 1000 zł. 
u a urządzenie półkolonii letnich dla dzie 
c-i szkolnych w Czeladzi.

W końcu w płynęły 2 wnioski r. Musiała, 
i radnego Szczęśniaka z jednolitego fro n ­
tu  robotniczego o przyw itan ie  na terenie 
Czeladzi przez radę francuskiej kom isji 
robotniczej ([jednolity fron t rob.), k tó ra  
zajm uje się badaniem  stosunków, panu ją  
cyeh w więziennictwie polakiem. oraz >j 
przyznanie przez mu ag; i s tra t dożyw iania 
bezrobotnych kobiet w c-iąży na  okres ? 
m iesięcy. Pierw szy wniosek radnego Mn- 
ciała upadł, a nawet rad a  powzięła uchw a 
łę., ażeby zabronić wstępu te j kom isji do 
Czeladzi prze? starostw a. Rada wyszła, z 
założenia, że n ik t obcy niema praw a m ie­
szać się w nasze państwowe sprawy. Le- 
p iejby  było, żeby kom isja francuska za­
ję tą  się robotnikiem  polskim  we F ran c ji, 
szykanowanymi i w yzyskiwanym  do ©etat 
niego, stopnia przez kap ita ł francuski. 
D rugi wniosek oddano do- rozpatrzen ia  
kom isji opieki społecznej.

Zaduszeni pyłem węglowym w bieda - szybie
w Wojkowicach Komornych

W dniu ■wczorajszym około- godzi­
ny 8 rano w bieda - szybie na połaci i 
obok Wojkowic Komornych wydarzył 
się, znowu śmiertelny wypadek.

■BSBBBBBEBBSHSBiSBBSEHESSBSI
Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt. i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w K OM UNALNEJ K A SIE  OSZCZĘ­
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

Na dno bieda - szybu opuścił się 
30-letni Kazimierz Gawroń., zamiesz­
kały we wsi Twardo wice, gmina Oża­
rowice, chcąc zabrać stamtąd narzę­
dzia górnicze.

W. tym właśnie momencie na.stąpił 
wybuch pyJu węglowego i Gawroń po 
niósł straszną śmierć przez uduszenie.

W ezwana drużyna ratunkowa z 
kopalni „Jowisz" na powierzchnię wy  
dobyła zwłoki ofiary tragicznego w y­
padku.

Zwłoki Gawrona oddano rodzinie.

(ol) Z asin ien ie  nt. ©Urasta w radzie p® 
w istow ej. W śród wie n w ierzycieli’ m a g i­
s tra tu  m. Olkusza, znajdu je  się rów nież 
rad a  powiatow ą w Olkuszu, k tó re j m ag i­
s tra t  olkuski jest w inien od k ilku  la t zgó 
rą  120 tys. zł. Do sumy te j nie jest wiiezo 
ny koszt leczenia ubogich w szpitalu  pow. 
: : ’ogle, który wynosi kilkanaście
tys. zł.

ju - j- . n a  ostatniem  posiedzerllu u- 
poważni-la wydział powiatowy do zlikw i­
dowania tego długu przez nabycie od za­
rządu m iasta odpowiedniego działku leś­
nego i placu, ewent. do wyegzekwowania 
d ługu na drodze sądowej.

(ol) Przeciwko- protestow i. Robotnicy 
p ap ie rn i „Klucze" opowliedzieli się prze­
ciwko strajkow i proklam ow anem u przez 
związek metalowców (PPS.) spowodu oglo 
szenia nowej ordynacji wyborczej do sej­
mu i senatu.

(ol) Poświęcenie sztandaru . W  dn. '29 
bm. odbędzie się poświęcenie sztandaru  ]0 
zag-3. drużyny hareerksiej w Olkuszu, z 
którym  reprezentacja  harcerzy  pow. ol­
kuskiego wyjedzie na zlot do Spały.

Po mszy św. i poświęceniu sztandaru  c 
godz. S . rano, w bijan ie  gwoździ odbędzie 
się w. gim nazjum  męekiem.

(ol) Pożar zagajnika. Z niew yjaśnionej 
naraz ie  przyczyny pow stał pożar w dn. 26 
fcm. w zagajn iku  lasów państw , około wsi 
P rze ła j, gm. Żarnowiec; ogień strawił- 2 
i pól ha. zagajn ika, w artości około SCO z).

Sąd grodzki w P ilicy  rozpatrzyw szy 
w dniu  25 bm. spraw ę Stanisław a Drąż- 
kicwieża, w ó jta  gm. P ilica , pow. olkuskie 
go przeciwko ks. F. P asierbióskiem u, pro  
bcszczowi par. Strzegow a (Nr. b. g. 287/35) 
postanow ił ks. F r. Pasierbióskiego, la t  32, 
syna P io tra  i M arjanpy , proboszcza par. 
S trzegow a uznać w innym , że dn. 39 m a ja  
1035 v. wt czasie kazania z am bony w ko­
ściele p arafja lnym  w Strzegowie pojnó- 
w ił w ójta gm iny P ilica, S tan isław a D rąż 
kiowicza o to. że tenże z ab ro n ił,sołtysom 
zbieran ia  sk ładk i ogniowej na ubezpiecza 
nie zabudowań kościelnych, że siedzi w 
gm inie i' nic nie rozum ie, że chodzi z je ­
dnej karczm y do drug ie j i zapija, i e  od­
ciąga ludzi od w ia ry  i uczy jak  m asoni 
w fabryce, a więc-, o tak ie  postępowanie, 
k tóre  mogło narazić na u tra tę  zaufan ia  
potrzebnego dla jego zawodu i poniżyć 
go w opińji publicznej i za ten czyn skazać 
tro .na  dwa tygodnie aresztu i sto złotych 
grzyw ny, z zam ianą w razie nieściągal- 
m ćei na  dwa dni aresztu. Pobrać od ska­
zanego 15 zl. opłat sadowych i obciążyć 
kosztam i postępow ania w spraw ie.

K arę zasadniczą aresztu  zawiesić m u 
w arunkow o na okres dwuch lat. zasądza­
jąc od skazanego na rzecz oskarżyciela, 
powództwo 35 zł. i za prow adzenie sprawy.

W yrok skazujący ogłosić w jednym  z 
Czasopism w edług uznania sądu na koszt 
skazanego.

P. o. Sędzia Grodzki
H. PER K O W SK I.
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— Trudno będzie! — rzekła Aitńe 
Joubert — płyniemy z wodą!

— To nic nie znaczy! byleśtny się 
dostali na tamten brzeg — odpowie­
dział Sylwan Comu. — Na drugim 
brzegu, czy trochę bliżej, czy trochę 
dalej będziemy od stacji, to jeszcze 
nie wielkie nieszczęście.

Wiosłował dalej. Żyły mu nabrzm’a 
ly na szyi i skroniach. Wiosła trzesz­
czały, tak mocno niemi robił. Zbliżał 
się do przeciwległego brzegu, ale prąd 
wody wciąż odciągał łódkę. W' tejże 
chwili zdaleka słyszeć się dał odgłos 
pociągu i wkrótce gwizdanie lokomo­
tywy oznajmiło przybycie jego ra  
stację.

— Pociąg, już pociąg! — rzekła 
pani Rosier, zaciskając zęby — od ja 
aą do Paryża. a my się nawet nie do.. 
wiemy, czy się Galoubet nie mylił.

— Nie — odparł Sylwan Cemu. - -  
Om na pociąg nie zdążą i będą mu- 
eieh na inny zaczekać.

— Jeżeli poznali Galoubeta. czy­
hać nie będą.

Stracimy ich ślad! No, Cornu,

jeszcze zbierz siły, •wiosłuj, wiosłuj 
prędzej.

Sylwan Comu wziął się do •wioseł 
z podwójną energją. Nagle dał się s ły ­
szeć trzask i wioślarz przewrócił się 
■do góry nogami. Złamało się jedno z 
wioseł i płynąć było niepodobna,..

— O! sam szatan musi im poma­
gać! — rzekła Aime Joubert głuchym  
głosem. — Dostańmy się na brzeg, 
prąd nas unosi!

Rzeczywiście łódka szybko teraz 
płynęła W dół rzeki. Zanim przytło­
czony i oszołomiony Sylw7an podniósł 
się, Galoubet schwycił drugie wiosło 
i starał się skierować łódkę ku które ■ 
mu bądź brzegowi, ale nie mógł tego 
dokonać.

Silny prąd ich unosił, przejechali 
już przez kanał Mamy. Marna coraz 
w tern miejscu głębsza i węższa, u 
przez to z prądem gwałtowniejszym, 
niosła ich prosto na skały, sterczące 
u ujścia kanału, między Gharenton a 
Grenelie. Pani Rosier widziała niebez­
pieczeństwo pośród mgły, która się 
podniosła z zapadaniem zmroku.

— Rozbijemy się. — rzekła do Ga­
loubeta, który jej na to odpowiedział:

— Skały podejmuję się ominąć ty l­
ko musimy się strzec wiru.

Byli już u skał nadwodnych. Ga­
loubet, zgarbiony nad swojem wiosłem  
odepchnął łódkę, która przeleciała, jak 
strzała między skałami, tworzącend 
coś w rodzaju tamy i wpadła z całym 
pędem w wir, który j.ą zaraz też po­
chwycił. Nieszczęsna łódka, do p o ło ­
wy zatopiona, zakręciła się, potem po­
płynęła dalej, ale bardzo wolno.

— Baczność! — krzyknął Sylwan  
Comu. — Prąd unosi nas ku wierz­
bom, które tam widzicie. Łódka lada 
chwila zatonie. Uchwyćmy się gałęzi, 
jak tylko do nich podpłyniemy.

Troje osób naszych stanęło na 
przodzie łódki, która coraz bardziej 
pogrążała się w wodzie pod ciężarem  
ich ciał i niby kcnwulsyjnie drgała, 
jak gad zdychający. Nagle nowa fala 
nadpłynęła, łódka napełniła się wodą 
po brzegi i poszła na dno. Pani Rosier 
tyle była przytomna, że uchwyciła się 
mocnej gałęzi i do połowy tylko pozo­
stała w wodzie. Galoubet i Sylwan  
Comu zniknęli na minutę, ale prędko 
wypłynęli dość dalego od siebie, wodę 
wyrzucając nozdrzami, jakby delfi­
ny... obaj wybornymi byli pływakami, 
ale gwałtowny prąd stawał im na 
przeszkodzie, Przytem paraliżowały 
ich niemało długie bluzy wieśniacze 
i buty grube, z ciężkiemu podeszwami,

— Hej! Galoubet! — zawołał Sył- 
wan.

— Sylwan, hej! — odpowiedział 
Galoubet.

— Płyńm y z wodą, mój stary, ina­
czej potopimy się jak kociaki. Przy 
drugim brzegu widzę sitowie, to nie 
musi być klęboko. Płyńmy tam!

W pięć minut agenci opadłszy z sd,. 
ledwie oddychać mogąc, dostali się na 
wysepkę, do połowy zatopioną, skąd 
nie było już widać tego miejsca, gdzie 
łódka poszła na dno.

— Uf! — odetchnął Galoubet — o 
mało włos nie utonęliśmy!

— Od utopienia wyratowaliśmy się
— odpowiedział Sylwan — ale boję się 
zapalenia pluć.

— Dlatego, żeś nogi zamoczył?
— Tak.
— E! to tylko baby są takie de i- 

katne! a my z wapna i piasku nie je­
steśmy. Ale gdzie biedna pani. Rosie; ?

— Widziałem, jak uczepiła się ga ­
łęzi wierzby.

— W ięc znowu popłyniemy wpław
— rzekł — tylko że tu niema bystrego 
prądu, bezpiecznie dostaniemy się aa 
brzeg. Dał ej!..

Śmiało wskoczył do wody, a Ga­
loubet równocześnie prawie za nim.

X III.

Wkrótce Sylwan Cornu i Galoubet 
wygramolili się na dość stromy brzeg, 
tam otrząsnęli się, jak psy po wyjściu  
z wody i pobiegli caprędzej dc Map 
son-A liori
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,,Święto morza” w Hiemcacli
Dziś w godzinach, w ieczornych  cap ­

s trz y k  na ko lon jach . O god-z., 20.15 obok 
szko ły  na K az im ie rzu  podn iesien ie  banda 
ry  przy  dźw iękach h y m n u  m orskiego, o- 
koliezti ościowe przemówienie i palen ie so ­
bótki.

J u t r o  o godzin ie  10 nabożeństw o. P o  po 
lu d n iu  na p rz y s ta n i LM K . na Ju lju sz u  od 
będzie się zabaw a, gdzie poza koncertem  
o rk ie s try , czeka publiczność sze reg  a t ra k  
cyj, ja k  k o n k u rsy  z n ag ro d am i za n a j ­
p ięk n ie jsze  u deko row an ie  k a ja k a , zrob ie­
nie w ian k a  i w yścig  ka jaków . W ieczorem  
będę puszczane ognie sztuczne, p a ten ie  so 
botek  itp .

 :o :-----

Z ■ w yda wn ic t w
G łów na K s ię g a rn ia  W ojskow a w W a r 

szaw ie w y d a la  świeżo trz y  n iezw ykle  in ­
te re su ją ce  p race  tyczące się sp raw  nasze­
go m orza, u z u p e łn ia ją c  n iem i do tk liw ą w 
dotychczasow ej l i te ra tu rz e  lukę, a m ia n o ­
w icie: „Co to  je s t  m a ry n a rk a  w o jenna“- 
inż. J .  G iu sb e rta  — Cena zł. 1.80. „P rzed  
śięb ió rsfw a M orskie" — K d ra  G. P io tro w  
sk iego . —- C ena zł. 2.8(1. „W śród W ichrów  
; Gen. M. Z arusk iego . — C ena zl.
9.00.

Ca to  je s t m a ry n a rk a  w o jenna) — Na 
ta  p y ta n ie  m im o coraz to w zrasta jąceg o  
z a in te re so w an ia  d la  m orza i jego  dzie 
dżin .rzadko  k to  w społeczeństw ie nas/ero  
u m ie  d a ć . w yczerpu jącą  odpow iedź. S ąd  
też p o w sta ła  konieczność w y d an ia  zwicz 
le j p rac y  p o p u la rn e j w fo rm ie  m ożliw ie 
p rz e jrz y s te j i p rzek o n y w u jące j.

D ziełko „Co to  je s t  m a ry n a rk a  w ojen 
n a ‘( zostało op racow ane ze źródeł o f ic ja l­
n y ch  przez inż. J u l j a n a  G ćusberta, p rzy  
w spółudziale  m g. B e n ed y k ta  K rzyw ea i 
a r t .  m ai. F e lik sa  C ieehom skiego (okładka 
a te lie r  G irs - B arez), M im o n iew ie lk ich  
rozm iarów  zaw iera  ono o b fity  m a te r ia l  in  
fo rm a cy jn y  do w ykładów  w szkole o pob  
ak iej flocie w o jen n e j (p rzy  nauce o P o l­
sce) o raz  ,d.o odczytów  p ro p ag ad n o w y eh  o 
no lsk icm  m orzu. Z aw ie ra  ono .jasno ispre 
ćyzr.w ane ko rzyśc i i zUaczernie' flo ty  wo- 
jf-iiie j, ok reśla  dó czego s łu ży  m arynarka , 
w ojenna, ja k  się ją  tw orzy  .,jak  do n ie j 
w stąpić, dlaczego nam  je s t  po trzebna, po . 
d a je  stan  n asze j f lo ty  w ojćnnej. ty p y  je j 

•okrętów  itp . • 1

Od w iosny d o ra s ta ją c a  m łodzież ca łe j 
P o lsk i ży je pod znak iem  ukończen ia  szko 
ły. O sta tn i rok  i co po tem  1 P o tem  decyzja  
o dalszej k a r je rz e  ,o w yborze fachu , o za 
łożeniu podw alin  pod p rzysz łość w łasną.. 
W ybór je s t tru d n y . J u ż  u p ro g u  życia 
„do jrzałego”  m a tu rz y s ty  p ię trz ą  sie t r u ­
dności n ie ra z  n ie  do pokonaniia. W obec 
n a d p ro d u k c ji ludz i z w yższem  w ykszta łce­
n iem  st ud ja  u n iw ersy te ck ie  nie d a ją  gw a 
ran c ji zdobycia k aw a łk a  cb leba . R ów nież 
n iek tó re  szkoły  fachow e są tak  o rzepełn io  
ne, że n ap a w a  to s łu szn ą  zupe łn ie  obaw ą, 
iż po ich ukończeniu  o posadę czy z a ro ­
bek nie będzie b y n a jm n ie j ła tw o . J a k ie ­
go szukać fachu , czy są  jeszcze po la spe- 

'  c ja lizac ji, leżące w P o lsce  od łog iem  gdzie 
ła tw ie j by łoby  czy to  założyć m ały  w a r­
sz ta t p racy , czy też szukać jak o  fachow iec 
zajęcia? N a te  .n iesłychan ie  żyw otne i a k ­
tu  a1 rie p y ta n ia  d a je  odpow iedź a rcy ciek a- 
w a k siążk a  k o m an d o ra  G. P io tro w sk ieg o  
p. t. „P rzed sięb io rs tw a  M orskie'*, w y d an a  
przez G łów ną K s ię g a rn ię  W ojskow ą w 
W arszaw ie.

F lo ta  w o jenna s tan o w i o po tędze n a ro ­
du  n a  m orzu, flo ta  h an d lo w a  o 'ego  eks­
p a n s ji gospodarczej, n a to m ia s t flo ta spo r 
tow a o jego  u m iło w an iu  m orza . O ile  dw ie 
poprzednio  om aw iane książk i m ów iły  o 
flocie w o jen n e j i hand low ej ,o ty le  trzecia  
w y d an a  przez G łów ną K s ię g a rn ię   ̂ W oj 
skooą. p ra c a  gen. Z aru sk ieg o  „W śród W i­
chrów  i F a l ',  p o św ię c o n a 'je s t w łaśn ie  flo 
eie sportow ej.

T ęudno-o  ty tu ł ,-k tó ry b y  b ard z ie j p ia sty  
cznie. w y raża ł tre ść  książk i, ja k  ten , któ. 
r y  gen. M a rju s z ' Ż aru u k i n ad a l 3wym o- 
p o w iad an iem  m orskim ..

((W śród W ichrów  i F a l '4 bow iem  to 
w sjióhh lien ia  znanego  i zasłużonego  ja c h t 
sm ófia'pólkkliego z d łu g ich  w łóczęg po bez 
dróżetch "m bfskich 'n ą  m a ły c h ' żaglow cach 
p ó d ^ o ltlf tą  bailderą'. .' r

1730 metrów sześciennych na sekundę — Katastrofalna fala w żel-
betonowych klamrach — —

Z nastaniem lata, wzmożonych w y ­
cieczek i wyjazdów na letniska roją 
się wszystkie zakątki Beskidów Za­
chodnich i niema takiej miejscowości, 
gdziehy nie docierali nasi zaglębiow- 
scy miłośnicy gór. W ostatnich c /a ­
sach ulubionem miejscem wycieczek 
zaglębian stała się głośna już w całej 
Polsce — Porąbka. Wobec dużego za­
interesowania się budową gigantycz­
nej zapory na Sole nie od rzeczy bę­
dzie podać parę  słów ną temat tego 
twórczego dzieła, jak ie  powstaje  w 
Polsce, niędalego naszego Zagłębią.

Wieki całe płynęła sobie Soła spo­
kojnie pośród lasem pokrytych gór 
beskidzkich. W ieki cale szumiały po- 
tężne świerki w jej dolinie. ZiniH tal In 
lodowa pokrywała powierzchnie l/oki. 
Wiosną z hukiem pękały lody,a tryska  
jąca z pod nich woda zabierała ze sobą 
po drodze mosty. Latem zwykle pa­
dały deszcze. A ‘potem to już przycho­
dziła powódź. Ot. popróstu powódź. 
J a k  co roku. Czasem mniejsza, czasem 
większa., .Jak się zdarzy.

Woda zmywała nadbrzeżne wioski, 
zalewała łąki kwieciem pokryte  ̂ i  > 
uprawne pola.. X. tak szło dalej. AVj"» 
s ta rc z y ło ', żeby Buła ' zmyła.' iszośę . \y  
Porąbce, a już za parę dni Wisła do­
cierała do pierwszych domów na pized 
miesciach Krakowa. 1

Wlaścisyie nikogo to nie flżiwiło. 
Sola zerwała' most, zmyła jakieś cha­
łupy? To jej prawo. T ak  było zawsze. 
Odkąd pamiętali najstarsi  ludzie 
latem była powódź.

Aż kiedyś — a było to już dawno 
— puzyjechali jacyś panowie z miasta. 
Zdałeka przyjechali. Może z Oświęci- 
ma, może z Wadowic, a może nawet 
i z Krakowa. Chodzili nad brzegiem 
rzeki, kiwali głowami, rozkładali dzi­
waczne instrumenty, rysowali cos na 
białych kartach papieru —- aż po je ­
chali. Potem długo nikt nie przyjeż­
dżał. Może pięć lat, a może i dziesięć. 
Wreszcie powrócili. Wielkiej widać 
pracy zamierzali dokonać, bo aż _/.e 
Szwajćarji przywieźli ze sobą specja­
listę. Gabrjel Narutowicz nazywał się 
ten pan inżynier. Długo pan  inżynier 
Narutowicz "chodził nad brzegiem Po­
ły, nim zatrzymał się gdzieś kolo Po­
rąbki i powiedział: „ tu“.

Potem przyszła wojna. Co tęższcch 
chłopów z Porąbki wzięli do wojska. 
Saperzy budowali pontony na Sole.

Po wojnie wrócił jeszcze do Po­
rąbki pan minister robót publicznych 
G-abrjel Narutowicz. Cóż, kiedy pie­
niędzy nie było na żadne roboty.

I  znowu fale Soły p ły n ę ły . sobie 
jak  dawniej spokojnie cło Wisły, a z 
Wisłą do morza. Znowu latem była po­
wódź, znowu zmywało chałupy. Aż w 
biurze pośrednictwa pracy w Białej 
ogłosili, że beeńobotnyeh szukają do 
roboty. Ruszyła wieść z miasteczka do 
miasteczka — bo gdzieżby tam bezro­
botnych zabrakło. Dali im siekiery, ło­
paty, kilofy i ruszyli nad Solę. W łaś­
nie tam pod Porąbką, gdzie pan inży­
nier Narutowicz pokazał. I  zadygo­
tały p ras ta re  świerki pod ciosami sie­
kier, jęknęła s k a ła . dc! uderzeń kilo­
fów. ' Wkrótce Soła musiała zmienić 
swe. odwieczne łożysko. Ba, zamknięto 
ją  jeszcze do tego w betonowe obręcze

sztolni, a zawieszone niczem miecz 
Dam kiesa żelazne w rota  zionęły g roź­
bą dalszych naruszeń odwiecznych 
praw n ieu jam nione j dotąd rzeki.

Tymczasem w opróżnionem starem  
korycie rzeki zawrzała gorączkowa 
praca. Przedewsz.ystkiem skała, w y­
ściełająca dno Soły okazała się — za 
słaba. Potężita skała beskidzka za sła­
ba! Trzeba więc ją  było sztucznie 
wzmocnić. W każde pęknięcie, w każ­
dą szparę wpuszczono pod olbrzymiem 
ciśnieniem zastrzyk z cementowego 
mleka. Potem należało zainstalować 
pomocnicze inwestycje: Kosztowały
około miljona złotych, ale po paru  mie 
siącach nad brzegiem rzeki stanęła he- 
toniarnia. Na linie, zawieszonej <:d 
zbocza doliny, ruszyły m ajestatycznie 
pierwsze wagoniki.

W krió tce powstały pierwsze przę­
sła i fundamenty pod środkową ezęśe 
zapory. Na olbrzymiej przestrzeni wy 
kupiono g run ty  i zabudowania, ' t r z e ­
ba zrobić miejsce dla gigantycznej 
zlewni - jeziora, która wodami powo- 
dzióWemi wypełni olbrzymią część do­
liny., .32. mjłjony metrów sześciennych 
wody przeć będzie na betonową ścianę 
tamy. Z, jednej strony  s tykające się 
W .dali z horyzontem jezioro,, z drugiej 
spadający z yyysokości kilkudziesięciu 
metrów wodospad, a na koronie zapo­
ry, przerzucona poprzez dolinę auto­
strada łącząca dwa zbocza górskie

Ale to, jeszcze przyszłość — choc 
już niedaleka, bo z dniem 1 lipca 19 IG 
roku roboty będą ostatecznie zakoń­
czone. Dziś dolina Soły huczy pracą. 
Ludzie zakłócili ciszę i m ajesta t gór. 
Chwycili w żelazne kleszcze nieoki L  
zany potok, żwir z dna rzeki zamienili 
wr cement, całkowicie przeinaczyli od­

wieczny charakter krajobrazu. W usy­
piającą mełodję szumu drzew i wody 
wmieszały się nowe, nieznane dotąd 
w dolinie Soły dźwięki — melodja 
pracy.

Z górą dwa tysiące robotników, 
pracujących częściowo na dwie, czę­
ściowo na tuzy zmiany. 4.000 rąk robo­
czych z dniem każdym wyżej wznosi 
potężną ścianę zapory. Po drugiej zaś 
stronie rzeki 800 junaków rozbiło swe 
namioty. Pobudowali sobie baraki, 
świetlicę, boiska sportowe, zawieś li 
radjo, które im cały dzień towarzyszy 
przy pracy. P racu ją  od (kej rano do 
12-ej w południe. W zmacniają brzegi 
rzeki, tłuką kamienie budują a u to s t ra ­
dę, pracują  przy budowie tamy. Wszę­
dzie ich pełno, wszędzie słychać ich 
krzyki i śpiewy. O dwunastej kończą 
pracę. Potem obiad, odpoczynek. < nż 
to jednak za odpoczynek? T a k a .sam a  
praca  tylko bez łopat i taczek: footbat, 
koszykówka, siatkówka, pływanie. V\t 
międzyczasie jakiś wykład, pogadan­
ka, to Morcinek przyjedzie, to znowu 
jakiś gość z Zagłębia.

T tak codzień trw a  żmudna praca 
w dolinie Soły. Czasem przy jadą  j a ­
cyś goście, wycieczka, dziennikarze.. 
Jedni chwalą, drudzy ganią, szukają 
dziury w cliłem. Ale każdy, kto pr/.y'. 
jedzie otwiera usta szeroko i patrzy  
ze zdumieniem: Dnieprostroj. Polski 
Dnieprostroj.

A  robotnicy kują dalej sk a łę ,-a . ju ­
nacy-dalej galopują z taczkami. T na­
wet nie wiedzą, że to coś większego 
niż Dnieprostroj powstaje pod icłi re­
kami. A  zresztą cóż nam  D nieprostej?

Tam a na Sole.
W Polsce.

T. H

# # 11#
„Święto gór”

w Zakopanem
W dniacli od 4 do 11 sierpnia rb. od be 

dzie sie w Zakopanem „Święto Gór4'. Pro  
tektorat nad „Świętem" objął p. P rezy­
dent R zeczypospolitej. N a terenie całego  
kraju utworzone zostały  lokalne kom ite­
ty  powiatow e „Święta Gór4', powstał już 
rów nież kom itet honorowy, kom itet g łów ­
ny i kom itet wykonawczy.

Program  „Święta" przewiduje szereg  
imprez, festynów , w ieczornic góralskich , 
zawodów sportowych, urządzone zostaną  
yystaw y itd.

M inisterjum  kom unikacji przyznało  
dla osób, udających sie do Zakopanego iyi 
czas „Święta Gór‘4‘, indyw idualna zniżkę 
kolejową w w ysokości 59 proc. dawnej ta ­
r y fy  na podróż do Zakopanego, w drodze 
powrotnej zaś — podróż bezpłatna.

Zlot gwiaździsty
do Inowrocławia

Aeroklub K ujaw ski organizuje w 
dniach fi i 7 lipca rb. II  Zlot G w iaździsty  
do Inowrocławia. Po w ielkim  sukcesie, zlo 
tu zeszłorocznego należy sie spodziewać, 
że również im preza tegoroczna wzbudzi 
duże -zainteresowanie i przyniesie pożąda 
ne rezultaty.

Zloty gw iaździste przyczyniają sic w 
Inowrocławiu do spopularyzow ania idei 
lotniczej tak wśród licznych  gości kura­
cyjnych, jak i  wśród społeczeństw a sfliej

scowego. O rganizacja II zlotu łączy sie  s 
zab iegam i w kierunku budowy w ielk iego  
hangaru na lotnisku inow rocławskieni hu. 
I M arszałka P olsk i Józefa P iłsudskiego. 
W  ścianę projektow anego hangaru wmu­
rowana zostanie tablica pam iątkowa ku 
czci W odza Narodu.

W ładze uzdrowiskowe, z prezydentem  
m iasta Jankow skim  na czele, udzieliły  
A eroklubow i inow rocławskiem u daleko i* 
dącegp poparcia w organ izacji złotu. U . 
fundowano szereg cennych nagród, ponad 
to w szyscy uczestn icy  otrzym ają artysty  
cznie w ykonane plakiety.

Polska m łodzież gimnazjalna 2 
obczyzny na obozach w  kraju

Z in icja tyw y św iatow ego związku po­
laków z zagranicy około 200 osób z po­
śród m łodzieży polskiej żeńskiej i m ęs­
k iej, uczęszczającej do gim nazjów  pol­
skich na obczyźnie um ieszczonych zosta­
nie na obozach straży przedniej.

Obozy te odbędą sie w Serw ach (kolo Su 
walk), w K artuzach, K om otowio (koło  
Grodna), Borkow ie (kolo Kartu/,). H olen­
drach (kolo Krokowa), R ożenie (koto K<r 
lom yi), oraz w K rentnej (koło Jasła).

JAPOMSK1 P RO SZEK ZABIJA

a z u m u c ?u s .
O S A K A

OWADY' 
'i ROBACTWU



w  zagłębiu  DĄBROWSKIM S. A.
podaie do wiadomości P, T. Odbiorców 
prądu, że w sobotę dnia 29 czerwca b. r;

wsączony bąjSzie prąd w całej 
Bąferowie ©orniczej

o r a z  na Ko I o n j i  D z i e w i ą t y
!na przeciąg czasu od godziny 2 i pół rano 

do godziny 10-eL

K IN O

m ie jsc  o

ze śm ie rc ią

OSTATNI SYGNAŁ

C Z E R W O N A  DAMA

Kino Teatr

UFAŁ NA KORTACH TENISOW YCH.

Wimbledon (Angija) odbyły się mecze tenisowe, które jednak epowodo 
n T & U ły  4 l e  publiczności. Ci, którzy musieli asystować przy. 

rozgrywkach, tak oto chronili się PrKC<1 słoneena.

H iyiyoii

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

KLOT ROBOTNICZYCH SPORTOW ­
CÓW W KATOW ICACH.

. Śląski robotniczy sportowy kom itet o- 
feręgowły organizuje w dniach 29 i 30 czei. 
.wca zlot sportowców robotniczych, w któ 
rym weźmie udział około 350 sportowców, 
ze Śląska, z województw krakowskiego i 
kieleckiego, z udziałem sportowców W ar­
szawy, Łodzi i Gdańska. Ponadto udział 
■w zlocie weźmie „Sfilą“  z Czechosłowacji, 
która przyjeżdża specjalnym  pociągiem 
popularnym  z  Cieszyna, oraz polscy spor­
towcy robotnicy z Śląska niemieckiego, 

•którzy przy bywa ją .  w liczbie 150 osób.
Poza pociągiem z Cieszyna uruchom ię 

ne zostaną pociągi nadzwyczajne z Za­
wiercia i R ybnika. Same popisy sportowe 
i gim nastyczne w K atowicach odbywać 
się będą na pięciu boisaach.
© MISTRZOSTWO OKRĘGU K JELEC- 

• ' KIEGO.
Zawody o mistrzostwo kl. A okręgu kie 

leckiego w poszczególnych podokręgaeh 
zostały już ukończone, lub też kończą się 
w nadchodzącą niedzielę. W związku z 
tern Kiel OZPN. wylosował już term iny

miie.dzygrupowych kolejności: 7 lipca br. 
g ra ją  m istrzow ie Częstochowy — Kielc 
i Zagłębia — Radom, 14 lipca K ielce — 
Radom, Czestochowa — Zagłębię, 21 bpca 
Radom  — Częstochowa, Zagłębię — K iel- 

"ee, 28 lipca: K ielce — Częstochowa, R a­
dom — Zagłębię, 4 sierpnia: Radom —
Kielce, Zagłębię -  Czestochowa, 11 s ie rp ­
nia: Częstochowa — Radom, K ielce — z a ­
głębię. K luby w ym ienione na pierwszeth 
inieiscu są gospodarzam i zawodów.

X Mecz p iłkarsk i w Strzem ieszycach W 
dniu 30 bm. o godz. 5 popol." na boisku w 
Strzem ieszycach odbędzie się ko cżeńeki 
mecz p iłkarsk i pomiędzy Czarnyffifi (Só- 
enowiec- la  m iejscową B rygadą. , ■

W  dniu tym  odbędzie się jednocześnie 
o tw arcie nowego boiska B rygady.

Dodać należy: że do Wybudowania bóis 
ka w dużym stopniu  przyczynił się za­
rząd fab ryk i ,,'Strem“. .

X CKS. w Niw cc. W  dniu 29 bm. m is.rz  
Zagłębia CKS. rozegra koleżeński mecz w 
Niwee z drużyną KSM.

PO CIECH A .

Profesor P. ożenił się z młodą wdową. 
M ałżeństwo byłoby szczęśliwe, lecz mąż 
w yrzuca żonie, że zbyt często czyni porów 
n an ia  między nim, a pierwszym  mężem, 
chw aląc w łaśnie tam tego. Gdy raz  moc­
niej się uskarżał, powiedziała łagodnie:

— Moj drogi, gdybyś ty  um arł p ierw ­
szy, m ówiłabym  to samo, o tobie.

j • SPOSÓB.
Znany poeta S. R. nim  jeszcze zdążył 

się wybić, siedział w długach po uszy. W ie 
rzyciele ciągle go nachodzili. Pewnego 
dnia przeprow adził się i chcąc swyc-h 
prześladowców wprowadzić w błąd* na  
drzw iach nowego m ieszkania umieśc-ił na  
p is .,U m yw alnia’*. Gdy k tó ry  z pode jrza­
nych próbował zastukać do drzwi, pc-eta 
odpow iadał opryskliw ie:
1 — Z ajęte.. • -. C ; ■

To oczywiście skutkowało.

Z r  K U LISAM I.
Dwie aktoreezki pokłóciły się 'w  gardę 

robie.
,  T aka fląnd ra , k tó ra  n a w e t'n ie  wie,

kto jest je j m atką! — wrzeszczy jedna? wy 
grażając  pięściam i przeciwniczce.

— O m ojej m atce — woła d.ruga — nie 
pow innaś nie złego mówić... Może sam a 
n ią  jesteś!!

Do a k t N*\ Km. 1028 1140, 967, 967, 343/35.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosno w. 

cu I rew., zamieszkały w Sosnowcu przy 
Aleji M. M ireckiego Nr. 11. na mocy art.
602 603 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 3 
lipca 1935 r. o godzinie 11 (nie- później je ­
dnak niż w dwie godziny) w Sosnowcu 
przy ul. W iejskiej . nr. 26 w mieszkaniu 
odbędzie się sprzedaż z przetargu puoliez- 
nego.w  I term inie ruchomości, sk ład a ją ­
cych-się z różnych mebli domowych, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 578.. . ■-. ■

że v.’ dniu. 8 ,Upca ,1935 .r. o godzinie 11 
(nie później jednak niż.w  dwie godziny) 
w Sosnowcu przy- ul. - P iłsudskiego ńr, 2 
w mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego w I te rm in ie -ru ­
chomości. sk ładających się z urządzenia 
i mebli domowych, oszacowanych na łącz­
na sumę zł. 870.

że w dniu 8 lipca 1935 r. o godzinie 10.30 
(nie później jednak  niż w dwie godziny) 
w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego nr. 12 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiez 
nego w I term inie ruchomości, sk łada ją ­
cych się z urządzenia i mebli domowych, 
©szacowanych na łączną sumę zł. 1.058.

że w dniu 8 lipca 1935 r. o godzinie 10 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w Sosnowcu przy ul. P iłsudskiego nr.,12  
odbędzie się sprzedaż z przetargu  public? 
nego w I  term in ie ruchomości, sk ładają- 
eych się z urządzenia i mebli domowych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 733. ■_

że w dn iu1 8 lipca 1935 r. o godzinie 11 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w Sosnowcu przy ul. Towarowej nr. 17 
w garażu o d b ę d z i e  się sprze­
daż z przetargu publicznego w I term in ie 
ruchomości składających się z samocho­
du 4-ro osobowego firm y „Polski k ia t1*, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.00$.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem  w dniu  licytacji, 
w/z Komornik (—) FELICJAN JlilLLER-

Sosnowiec, dn. 27 czerwca 1935 r.

DZIŚ!

Córlca dżungli
Kto lubi czar egzotyki, kogo ciągnie urok w ielkiej przygody, 
kto się interesuje ciekawą, nieznaną florą i fauną dzung 

tego zachw yci now y egzotyczny ii t a r n ik  gW1 ą
ROCHELLE H UPbON

D rugi
film IH SC iC s© l3  M a y n a rd e m

W  - NADPROGRAM IE: T Y G O D n IK P A T A .

KINO

~ r  "

Ceny m iejsc ©d 25 gr.

Film, stanow iący epokę w sztuce filmowe

m u l i c a

S y g n atu ra : 26/35.
O d w i e s z c z e n i e

o licytacji''nieruchomości
K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­

wie Górniczej rew iru  U-go Ja n  D uda m a ­
jący  kancelarję  w Dąbrowie Górniczej ul. 
Sienkiewicza Nr. 11 na  podstawie a rt. 676 
i  679 k. p. e. podaje do publicznej w iado­
mości, że dn ia  30 Jipea 1935 r. o godz. 10 
w I  szym term inie odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego p rzetargu  należą­
cej do dłużnika (czki) F ranciszka Fochtm a 
na  obecnie do W ik to rji U rbańczyk praw a 
do niepodzielnej połowy nieruchomości, 
mliejskiej sk ładającej się z działka zaemi 
o przestrzeni 152 p rę ty  i zabudow ania po­
łożonej w Dąbrowie Górn. przy  ul. N aru ­
towicza 68 i I-go M aja przeznaczona na 
mieszkania. Nieruchomość m a urządzoną 
księgę hipoteczną Nr. 179 i przechowywa­
ną w W ydzia1© Hipotecznym przy Sądzie 
Grodzkim w Będzinie.

P raw a do' nieruchomości oszacowano 
zostały na sumę zł. 22500.—, cena zaś wy­
w ołania wynosi zł. 16875.—

'. P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza­
ny jest. złożyć rękojm ię w wysokości ■ zł. 
2250— Cała nieruchom ość hipoteczna o- 
ezaeow aną. została na 90.000 złotych.

Rękojm ie należy złożyć w- gotowizrue, 
albb w- tak ich  papieraeh w artościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytn- 
eyj. w k tórych  wolno umieszezać. fundusze 
m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe przyję­
te będą w w artości trzech czwartych erc- 
śei ceny Łriełdowej.

P rzy  łlicytacji będą zachowane- ustawo­
we w arunki licytacyjne, o ile dodałkowoni 
publicznem  obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości w arunki odmienne-

P raw a  osób trzecich n ie  będą przeszRO 
da do licy tacji i przysądzenia wJasnę*w» 
na, rzecz .nabwwey bez zastrzeżeń- jeżeli o- 
Sf,bv te przed p rze targu  u e

1 -m dowodu, że wniosły powództw^ /  
zwolnienie »»lev.-eboT*>r..i«? łub  le j czesęi 

- m kucii i że uzyskały postanow ię---
■wlć^WW^O f’TUH.
egzekucji, , , i,,; ... - r.t

r r  „lu-.-u ostatnich e w c n  . . .- r -••••• - '
Bcwtafiia wolno o b ad ać  rnem ebom ore . 
d-li powszednie od godziny «'» - ^ l- 
-,kta zaś nocte-nowaiiła e g z ek u ^m eg o  _• 
żnaVrze«da/V.A -  w *ą-
b-ówie P ór-’’- ' - ’ ' ■ oscius-dP N r .

c z e r w c e m  r . ^  ^

G łośny ne cały świat w spaniały ROM ANS MUZYCZNY 
W  roi. gł. RUDY VAL.LEE oraz nowa w ielka gwiazda  

ALICE FAYE.

N a d p r o g r a m  Tyg©«#ir*Ble F o * a -
Ceny miejsc od 25 gr.

POTRZEBNA zdolna ekspedientka. Joze- 
Koss. U '-:isząw ska 14.

M IESZK A N IA  do w ynajęcia. »klep, 
czynsz zgóry dubeltowe, pojedyncze, K i  
liska 39.

?¥vdaw cn Helena Wonśl orska. Druk „Espres Zazębia" S<*n<min?. Teatralna 1. ćel. 4-9*,

HARM ON JA  stoliczkowa firm y Kuip*; w 
dobrym  stanie do sprzedania. Sosnowice. 
W anienna 6. Nędza.-------------- _ ----- --------

Wa sezon letni poleca sią
duży wybór kiełbas turystycznych, su- 
phych po zł. 2.50 za 1 kg. Józef Koss, W ar­
szawska 14.

Z G U B IO N E
d o k u m e n t y

HERSZEŁ W EKSEL*AN zgubił dowód 
osobisty wydany przez magistrat mia ,,a
Będzina. ______________ —— — —
JAPTBARGZYK unieważnia zgńbiony do 
wód osobisty, wydany przez magistrat
m iasta  O l k u s z a . ___________ — =—
MARCINIE. EDMUND zgubił k«JA^zk^ 
wojskowa wydaną przez PKlJ. waaowi 
T  i S ż e L k ę  kasy chorych wydaną w 
Sosnowcu. _______

Redaktor odp. Lu<*jan Horski.


